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P a n  p r e z e s  W i t o s
Z całego szeregu faktów można przyjąć za pe­

wnik, że p. Witos całą' siłą pary dąży do utworze­
nia większości z prawicą i do wyłonienia z niej 
rządu, w którym jemu przypadłaby naczelna rola. 
P. Witos przesuwa się coraz bardziej do centrum, 
gdzie zamyśla objąć osierocone po p. Skulskim 
miejsce i utworzyć większość centroprawą, nrzy- 
czem jako następstwo konieczne przyjmuje, ewen­
tualność rozłamu w swem stronnictwie.

Drobne, ale charakterystyczne szczegóły wska­
zują, jakie zmiany w stosunkach między Witosem 
a chjeną zaszły w ostatnich czasach. Tensam p. 
Witos, który do niedawna nazywany był „doili- 
dziarzem“, „koniokradem44 i t. d„ którego chjeniści 
czynnie znieważyli w Poznaniu, któremu urwali 
przy ostatnich wyborach kilkanaście mandatów, 
teraz stał się osobą szanowaną, tytułowaną przez 
„Gazetę Warszawską44 pięć razy w jednym ar­
tykule — panem prezesem, branym w obronę 
przeciw opozycji w łonie własnego klubu.

Mówi przysłowie: jeżeli potrzebny jest wisie­
lec, to się go odcina z szubienicy. Jeżeli chjena w 
dojściu do władzy natrafia na takie skrupuły, jak 
jej niedawne zapatrywanie na rolę p. Witosa, to 
z lekkiem sercem przechodzi nad tymi skrupułami 
do porządku dziennego i nazywa białefn to, co 
wczoraj nazywała czarnem. Chjena, a właściwie 
główna jej część składowa: endecja, nie troszczy 
się o to, kto będzie jej sprzymierzeńcem, byleby 
się taki znalazł, a zgłaszającego się przyjmuje bez 
oglądania, wychodząc widocznie z założenia, że 
głosy się liczą, a nie ważą i że — wedle jej wła­
snego zdania — niejasna przeszłość polityczna nie 
jest przeszkodą w rozpieraniu się na naczelnych 
w państwie stanowiskach.

Byłoby wielce zabawnem, gdyby nie było tak 
smutnem, porównać to, co obecnie prasa endecka 
pisze o p. Witosie z tem, co niedawno o nim pisa­
ła. Dziś p. Witos na łamach tej prasy jest brany 
w obronę z tymsamym ferworem, z jakim się 
broni „swoich44. Trzeba rzucić gromy potępienia 
na „Wyzwolenie44 — „Gazeta Warszawska44 po­
dejmie się tej roli; trzeba nastraszyć p. Dąbskiego 
za jego oporne wobec Witosowych planów sta­
nowisko — „Gazeta Warszawska44 ma pełny 
kosz cytatów na wykazanie, jaki to niebezpiecz­
ny z p. Dąbskiego jest człowiek.

P. Witos przygotowuje się do sfinalizowania 
swej roboty około Wielkiejnocy. Koncepcja p. Wi­
tosa, — jak powiedzieliśmy, — opiera się na pew­
ności pozyskania dla przyszłej większości, całego 
Piasta i całej prawicy. Czy jednak chytry polityk 
chłopski nie zawiedzie się? O ile można mieć 
przegląd sił, nurtujących w łonie PSL, to nadzie­
jom tym nie można wróżyć wielkiego powodze­
nia. Koncepcji p. Witosa połączenia się z prawicą 
przeciwstawiają jego antagoniści klubowi koncep­
cję połączena się z Wyzwoleniem. Ta druga kon­
cepcja była przedtem, w okresie wyborczym, ma­
rzeniem p. Witosa, który chciał utworzyć „jedno­
lity front chłopski44, ale sztuczka się nie udała, 
gdyż Wyzwolenie słusznie nie miało zaufania do 
nagłych objawów radykalizmu p. Witosa w okre­
sie wyborczym.

Teraz p. Witos woii drugą koncepcję. Zapewne, 
że 163 głosów prawicy stanowią pewniejszą od­
skocznię na — dajmy na to — fotel prezydenta 
ministrów, aniżeli 43 głosów Wyzwolenia, tern- 
bardziej, że połączenie p. Thuguta z p. Głąbińskim 
jest przedsięwzięciem nawet dla p. Witosa dość 
trudnem.

P. Witos się spieszy. Odbywa się niewidoczny 
dla ogółu wyścig, kto pierwszy dobiegnie do me­
ty: czy Witos do chjeny, czy Dąbski do Wyzwo­
lenia. O zabiegach Witosa, mających mu przy­
nieść zwycięstwo, trudno coś pozytywnego po­
wiedzieć, gdyż najsilniejszym atutem tego polity­
ka jest chłopska — tajemniczość, pod której osło­
ną można dużo przyrzec, a nic nie dotrzymać. 
Natomiast zabiegi drugiego konkurenta są jawne

i podawane do dyspozycji publicznej. Organ p. 
Dąbskiego „Wola Ludu44 wyraźnie wzywa Wy­
zwolenie, a nawet Stapińskiego i ks. Okonia, aby 
„puścili w niepamięć, co było, zapomnieli, co ich. 
dzieli44, aby — jednem słowem — utworzyli jedno­
lity front — przeciw komu? Nie inaczej, jak prze­
ciw dotychczasowemu wodzowi Piasta, przeciw 
p, Witosowi.

Czekajmy więc kilka tygodni do Wielkanocy, 
co z tego kotła sejmowego wyjdzie, Tymczasem 
rząd jest i pracuje. Inna rzecz, jakie będą wyniki

tej pracy wobec tego, że jest obliczona na dalsza 
metodę, ileźe takie zamierzenia, jak sanacja skar­
bu, zwalczanie drożyzny, reforma administracji 
nie mogą z natury rzeczy być załatwione na ko­
lanie, tembardziej, że prawica robi wszystko, aby 
kontynuowaniu prac w tych dziedzinach prze­
szkodzić. Przyjemna to i wygodna metoda wysu­
wać ciągle, twierdzenia: to nie jest konieczność 
państwowa, to dla rządu i tego rządowi nie u- 
cbwalimy, jak to ciągle robi prawica. Zapewne, 
lepiej jest uchwalać swemu rządowi i dlatego mu­
simy z cierpliwością czekać, czy p. prezes Witos 
znowu nie wywróci kozła, t. j. czy tym razem nie 
wyprowadzi prawicy w pole.

tf-

Expose ministra skarbu
PfoieKi ustawy © sanacji skarbu

(Telefonem  od korespondenta „N aprzodu") 
Warszawa, 3 marca.

Na dzislejszem posiedzeniu Sejmu minister skar­
bu p. Grabski wygłosił expose w związku z usta­
wą o naprawie skarbu. Ustawa ta aż do. przepro­
wadzenia reformy waluty wprowadza złoty polski 
jako jednostkę obliczeniową przy wymierzaniu po­
datków, opłat i innych należytości państwowych. 
Ta jednostka służyć będzie rów&ież dla określe­
nia w budżecie nieprzekraczalnych wydatków 
państwowych i samorządowych. Złoty będzie miał 
siłę nabywczą, odpowiadającą ilości złota, jaką ta 
ilość posiadała przed 1914 r. Wartość złotego w 
markach będzie ustalona na podstawie skróconego 
indeksu cen hurtownych, wedle obliczenia głów­
nego urzędu statystycznego. Od wejścia' tej usta­
wy w życie wszystkie wydatki państwowe zosta­
ną przerachowane na złote.

Co do wydatków nadzwyczajnych, to będą one 
pokrywane ze środków nadzwyczajnych. Na ten 
cel wolno będzie zaciągnąć pożyczki. W' braku po­
krycia na wydatki nadzwyczajne należy ich za­
niechać, chyba gdyby stąd wynikła szkoda dla 
skarbu albo obrony państwa.

Uposażenie urzędników i funkcjonariuszy cywil­
nych oraz osób wojskowych, wypłacone w lutym 
i przerachowane na złote, będą stanowiły podsta­
wę do obliczenia każdorazowej sumy poborów w 
markach. Podwyższenie uposażeń wyrażonych w 
złotych, będzie mogło nastąpić przez rozporząrze- 
nie Rady ministrów tylko w miarę zmniejszenia 
się liczby urzędników .

Co do przedsiębiorstw państwowych ustawa 
wylicza te przedsiębiorstwa, które mogą zaciągać 
pożyczki zabezpieczone na majątku albo docho­
dach tych przedsiębiorstw'. Ogólna suma zaciąg­
niętych pożyczek nie może w ciągu lat 1913—1925 
przekroczyć 500 miljonów złotych. Koleje mogą 
być wydzierżawione albo — szczególnie dojazdo­
we — sprzedane w całości hib częściowo przed­
siębiorcom prywatnym za zezwoleniem prezyden­
ta Rzeczypospolitej na podstawie uchwały Rady 
ministrów.

Co do monopolu tytoniowego będą mogły być 
dopuszczone prywatne kapitały inwestycyjne, ale 
monopol zostaje własnością państwa i rząd w jego 
zarządzie będzie miał przewagę. Umowa z kapita­
listami prywatnymi wymaga zatwierdzenia pre­
zydenta Rzeczypospolitej na podstawie uchwały 
Rady ministrów.

Ustawa kładzie nacisk na oszczędności Prze­
widuje ona przerzucenie ua ciała samorządowe 
częściowego pokrywania wydatków na szkolni­
ctwo powszechne, oraz wydatków rzeczowych 
113. szkolnictwo średnic i zawodowa. Dalej ustawa 
przewiduje przekazanie samorządowi szpitalni­
ctwa, szczepienia ospy j pośrednictwa pracy. _
Rozporządzenia odnośne mogą być wydawane 
stopniowo, w miarę rozwoju samorządu i wzrostu 
aocnodow komunalnych.

Co do dochodów, ustawa przewidfije przywró­
cenie ważności ustawy z 19 maja 1921 o uregulo­
waniu podatków spożywczych do 1925 r. Podatek 
od nieruchomości miejskich będzie pobierany od 
1 kwietnia 1924, dopóki istnieje ustawa o ochronie 
lokatorow, w wysokości nieprzekraczającej 3 pro­
cent normę czynszu przedwojennego, przeliczone-' 
go na złote. I unkcjonarjuszom państwowym 
datek ten będzie zwracany.

Podatek majątkowy uchwalony ustawą z
iipca 1920, który został zawieszony, będzie po­
bierany wedle przepisów tej ustawy z następu­
jącymi zmianami, podstawą wymiaru podatku bę­
dzie oszacowanie wartości majątku w złotych 
Majątek niżej 1000 złotych będzie wolny od po­
datkuj Progresja podatku będzie ułożoną w ten 
sposób, aby najwyższy stopień nie przekraczał: 
5-krotnie najniższego stopnia. Ogólna suma tego 
podatku będzie skontyngentowaną na 600 tniljo-- 
nów złotych. Podatek ma być płacony w 5 pół-’ 
rocznych ratach od 1 września br.

Mowa p. Grabskiego trwała od 4 do 7 z jedna 
przerwą. Na ogół była utrzymana w tonie opty­
mistycznym i obudziła'1'wśród posłów zaintereso­
wanie1.

po-
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Uchwały Bady ministrów
Przyjęcie ustawy o sanacji skarbu i o olanie fi­
nansowym. — Sądy doraźne na przemytników i 

paskarzy
Warszawa (PAT) Rada ministrów ua posiedze­

niu z dnia 2 bm. uchwaliła ostatecznie tekst usta­
wy o naprawi© skarbu Rzeczypospolitej, który w 
najbliższych dniach złożony będzie, do laski mar­
szałkowskie’ w Sejmie oraz plan finansowy na 
lata 1923, 1924 i 1925. W planie tym rozbieżności, 
istniejące między poszczególnymi resortami a mi­
nistrem skarbu zostały wyrównane. Resztę po­
siedzenia poświęcono obradom nad sprawą dro­
żyzny. Upoważniono ministra spraw wewnętrz­
nych do wydania rozporządzenia o ujawnianiu 

. ̂ U^jdw artykułów żywnościowych i pierwszej

potrzeby, a ministra sprawiedliwości do wnie­
sienia przyjętego przez Radę ministrów projektu 
ustawy, rozszerzającej działanie sądów doraźnych 
za przekroczenie przemytnictwa oraz magazyno­
wania i zmowy celem ukrywania I podwyższa­
nia cen artykułów pierwszej potrzeby.

— co  o —

0 pas neutralny
Warszawa (Tel. wł. Naprzodu) Rada Ligi naro­

dów zwróciła Się do delegacji polskiej o wyja­
śnienie co do linii granicznej na odcinku Orany. 
Chodzi o pas 16 kilometrowy, którego granic i 
biegnie rzeką Mereszczanką. Granica ta nie była 
ustalona, lecz istnieje na podstawie stanu fakty­
cznego. Delegacja polska dała wyczerpujące wy­
jaśnienia.
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Opielą nad rędzinami powołanych na ćwiczenia rezerwistów
WNIOSEK NAGŁY 

posłów tow. Jaworskiego, Rarlickiego, Prans- 
sowej I tow.

Powołanie rezerwisty na ćwiczenia nawet w 
czasie wojny ustalonych stosunków gospodar­
czych w kraju jest dla rodzin, żyjących z pracy 
rezerwistów często związane z kilkomiesięczną 
ciężką biedą. Wobec szalejącej obecnie drożyzny, 
stałego wzrostu cen na produkty pierwszej po­
trzeby, braku oszczędności, spowodowanego sta­
łą dewaluacją marki polskiej, oraz rozpoczynają­
cego się kryzysu w przemyśle, Wyłączającego 
możność łatwego znalezienia pracy chwilowej 
przez rodzinę rezerwisty — znaczna część powo­
łanych rezerwistów żyjących z pracy, zmuszona 
byłaby zostawić rodziny w położeniu wprost ka- 
tastrofalnem. Wobec tego, iż leży w interesie 
państwa, by służba w wojsku nie była traktowa­

na jako ciężka klęska przez ludność, wobec tego, 
iż pewności znalezienia natychmiastowego pracy 
po odbyciu ćwiczeń wpłynąłby ujemnie na goto­
wość do ćwiczeń rezerwisty, niżej podpisani 
wnoszą:

Wysoki Sejm uchwalić raczy:
1) Wzywa się rząd do przedłożenia Sejmowi w 

przeciągu tygodnia ustawy, dotycz,ącej zaopatrzę 
nia rodzin powołanych na czasowe ćwiczenia woj­
skowe rezerwistów.

2)/Ustawa ta winna oprzeć sie na następujących 
zasadach:

a) wypłacania zaopatrzenia rodzinom tych re*- 
zerwistów, których praca zawodowa była źró­
dłem ich utrzymania,

b) nałożenia na pracodawcę obowiązku przyję­
cia z powrotem do pracy powracających z ćwi­
czeń rezerwistów.

Warszawa, dnia 1 marca 1023 r.

Kraków wobec mtodzieży akademickiej
Młod/ieź akademicka powróciwszy z wojny do 

ognisk naukowych znalazła się wprost w -ozpa- 
czliwem położeniu. Bez środków materialnych, 
bez dachu nad głową, bez najkonieczniejszych 
podręczników naukowych i rekwizytów labora­
toryjnych stanął akademik do warsztatu pracy, 
aby mozolne swe dzieło ukończyć i nieść społe­
czeństwu zasoby nauki i wiedzy. Ale wyniszczo­
ny, zapadły na zdrowiu niemógł przezwyciężyć 
tych piętrzących się trudności, niemógł dalej we­
getować. Wielu niezamożnych porzuciło swe stu­
dia, aby gdzieś w odległej prowincji spełniać po­
mocniczą rolę nieukoóczonego biurokraty, aby 
niejednokrotnie marnować zdolności i inicjatywę 
z braku środków do życia, A przecież dla odbu­
dowy i rozwoju naszego kraju są niezbędne nowe 
twórcze siły zdolne wy dźwignąć Państwo z cha­
osu i niedomagań jakie znosimy.

Ten kwiat narodu ma z czasem stać się 
rdzeniem pacierzowym naszego organizmu pań­
stwowego, ma rozprószyć przesiąkła ciągłemi 
walkami atmosferę i budować na betonowych 
fundamentach gmach przyszłości. Jeśli pragnie­
my bogactwa w rozwoju naszych dóbr docze­
snych, jeśli pragniemy podnieść przemysł, udo­
skonalić technikę, zamiast tępego biurokratyzmu 
wprowadzić sprawność i uczciwość, jeśli chce­
my rozkwitu naszego życia w każdej dziedzinie, 
to musimy przygotować i wyszkolić materiał 
ludzki zdolny do powierzonych mu zadań. Ale 
społeczeństwo obecne ma moralny obowiązek 
przyjścia z pomocą młodzieży akademickie) bie­
dnej, tej, co straciła lata na wojnie, tel co ugina 
się wraz z rodzinami pod jarzmem szalejącej dro­
żyzny, tej, co wyszedłszy z ubogiej chaty lub 
suteryn idzie w świat nauki, by później kaganiec

oświaty nieść między szeregi nieuświadomionych. 
Niemal każda rodzina ma krewnego na wyższych 
uczelniach, winna mu przyjść z możliwą pomocą 
materialną, aby niebraklo ani bogatego ani bie­
dnego w niesieniu dobrowolnej daniny w „Tygo­
dniu akademika'̂ .

W szeregach socjalizmu młodzież akademicka 
spełniła wielkie posłannictwo dziejowe, stoczyła 
niejedną krwawą walkę o polepszenie bytu i egzy­
stencji klasy pracującej. Niejeden akademik stał 
się chorążym ideału socjalistycznego, niósł swe 
życie w ofierze dobra i sprawiedliwości dziejo­
wej. Akademik poniósłszy trud wojny, trud do­
mowych niedomagań, oddaje społeczeństwu swe 
myśli i siły, ale też domaga się od społeczeństwa 
w tych nadzwyczajnych warunkach życiowych 
skromnego podatku. Młodzież akadem, zna dole­
gliwości ludzi niezamożnych, nie chce nfkomu 
wymierzać obowiązków, jeno wyłącznie odnosi 
się do ludzi dobrej woli, do szlachetnych uczuć 
obywatelstwa polskiego, aby zrozumiało potrze­
by kształcących się j spieszyło z doraźnym za­
dośćuczynieniem.

Ta biedna młodzież rekrutująca się z warstw 
ubogiej klasy chłopskiej, robotniczej i inteligenc­
kiej pragnie widzieć w społeczeństwie nie dobro­
czyńców, ale naprawdę swych ziomków umie­
jących ocenić ten olbrzymi wysiłek młodzieży 
akademickiej porywającej się do szlachetnych i 
wziosłych celów, pracy dla dobra ogółu.

W szeregach niosących pomoc materialną nie 
powinno nikogo braknąć, każdy winien rywalizo­
wać o spełnienie swego obowiązku.

Warszawa już swój obowiązek względem mło­
dzieży akademickiej i nowego pokolenia spełniła, 
a teraz kolej na Kraków, ten Kraków, co zawsze

pierwszeństwem myśli i czynów okazywał swe 
zalety duchowe, co słusznie mu nadało przydo­
mek: polskich Aten.

Wlafomefti poiiticiic
■—o—

ZMIANY NA POLSKICH PLACÓWKACH 
ZAGRANICZNYCH 

Mimo zaprzeczeń utrzymuje się pogłoska, że: 
poseł polski w Berlinie dr Madeyski zostanie od­
wołany. Jako jego następcę wymieniają dra Sza­
rotę, ostatnio zastępcę naszego w Kłajpedzie. 
Także poseł w Waszyngtonie dr Wróblewski ma 
być odwołany, a jako. jego następców wymieniają 
obecnego posła w Rydze dra Jodkę i posła Dąb- 
skiego.

MUSSOLINI O SPRAWIE KŁAJPEDY I O 
GRANICACH POLSKI 

Mussolini w ekspose swoim wygłoszonem na 
Radzie ministrów poruszył między innymi spra­
wę Kłajpedy i granic Polski, przyczem oświad­
czył: Kwestja Kłajpedy jest w zasadzie rozstrzy­
gnięta. Należy przypuszczać, że w praktyce nie 
natrafi się na trudności z uwagi na to, że przy­
stępując do rozwiązania tej kwestji brano w ra­
chubę zarówno prawa przysługujące Litwinom 
jak i interesy polskie. Sprawa ta dała sposobność 
do rozpatrywania sytuacji Polski, która jest ze 
względu na jej nieustalone granice jeszcze niepe­
wną. Ten stan rzeczy — zdaniem rządu włoskie­
go — związany jest z pewnem niebezpieczeń­
stwem, to też zdaniem rządu, sprawa granic 
Polski, która na mocy traktatu wersalskiego przy­
pada rządom sojuszniczym, jest sprawą pierwszo­
rzędnej wagi .Rząd włoski zaproponował kunferen 
cji ambasadorów niezwłoczne przystąpienie do 
rozpatrzenia tej sprawy. W pierwszej chwili pro­
pozycja ta nie spotkała się z przychyliłem przy­
jęciem ze strony przedstawicieli innych państw, 
lecz w tych dniach została podjęta przez rząd 
francuski. Włochy zaś udzieliły swego poparcia. 
Wolelibyśmy —- oświadczył Mussolini — aby w 
kwestji granic Polski i Litwy wypowiedziała się 
Liga narodów, lecz wziąwszy pod uwagę możli­
wość długotrwałej dyskusji w Lidze narodów, 
przyłączyliśmy się do stanowiska Francji, aby 
przekazać tę sprawę konferencji ambasadorów. 
Pragniemy wierzyć — zakończył premjer — że 
Polska i Litwa zastosują się do decyzji konferen­
cji ambasadorów.

Tygodniowy abonament 
„Naprzodu"

wprowadza nasze wydawnictwo, aby robotnikom 
ułatwić prenumerowanie dziennika. Przedpłata 
„Naprzodu" za tydzień wynosi

2 5 3 0  m arek .
EWA SOPLICA

li K I S M E T
Nowela.

Milczenie przeciągało się... Moment nabrzmiewał 
przeznaczeniem kierującem nieuchronnie dolą 
człowieka...

Źarko zaczął mówić głosem urywanym, cięż­
kim od zdławionych łez:

— Pomimo... że... Marta wybrała... mam panu 
jeszcze coś do powiedzenia... bo... przypuszczani, 
że ona panu tego jeszcze nie powiedziała... Mówię 
jeszcze, gdyż znam jej uczciwość i sądzę, że ona 
to panu sama powie... tylko, że może to być po­
wiedziane.., zapóźno!.,. Zapóźno dla niej!... Me 
miałaby już drogi odwrotu! Bo.,, nie wiem czy 
pan miałby dość siły... aby... to pokonać... jak 
ja.., Otóż krótko mówiąc.., gdy poznałem Martę, 
mniej więcej przed czteroma laty... była... jakby 
to oględnie powiedzieć... no... była wtedy kobie­
tą lekkich obyczajów... Ah tak!.,. Wiedziałem, że 
zrobi to na panu piorunujące wrażenie — ciągnął, 
widząc jak Bruno zbladł i zerwał się z okrzy­
kiem z ławki.

— Nie... nie nie!... Nieprawda! Nieprawda — 
bełkotał Berski wspominając jednocześnie fatalny 
ustęp listu Marty:

Ciało moje obsiadali inni. ale dusza w tym u- 
działu nie brała!

Jakieś zupełnie nieprawdopodobne skojarzenia 
myśli poczęły mu wirować w mózgu. Czynił roz­
paczliwe wysiłki by nie krzyczeć głośno, nie bić

pięściami i nie złorzeczyć..,
— Prawda — mówił powoli Źarko. Przekona się 

pan, że nie kłamię... Marta to potwierdzi, gdy ją 
pan zapyta... Ona tego przed panem nie zatai na- 
pewno nie!... Marta oddawała się za pieniądze!... 
I ja zawarłem z nią w ten sposób znajomość,.. 
Ale ponieważ jestem znawcą ludzi a kobiet w 
szczególności, poznałem zaraz, że Marta ni© jest 
z tego typu kobiet!... Źe to jakaś pomyłka albo 
tragedja popchnęła ją na tę drogę. A przytem 
uroda jej odrazu mnie odurzyła. Tak pięknego 
ciała nie widziałem nigdy w życiu. Zacząłem się 
więc nią interesować... Okazałem jej dużo ży­
czliwości i chęci zajęcia się nią... Zrazu natrafi­
łem na dziką nieufność i opór z jej strony... Nie 
wierzyła w moje dobre chęci względem niej. Po­
woli jednak przekonałem ją do siebie i zaufała mi. 
Pozwoliła abym się zajął losem jej i dziecka. Bo... 
łza nie jest mojem dzieckiem — mówił głosem 
smutnym i pełnym żałości — miała półtora roku 
gdy ją poznałem i odrazu pokochałem... Łatwo to 
pan zrozumie gdy powiem, źe byłem wdowcem 
i straciłem troje małych dzieci i żonę... Po kilku 
miesiącach wziąłem do siebie Martę z dzieckiem 
starając się już w zupełności o ich utrzymanie. 
Marta porzuciła dawne życie i oddała się całko­
wicie dziecku. Była i jest najczulszą matką, jaką 
sobie można wyimaginować. Mnie okazywała 
głęboką wdzięczność i przywiązanie za to eom 
dla niej .uczynił... A ja' zakochałem się w niej jak 
student, zgadywałem jej myśli, zachcenia, sło­
wem w zupełności jej się oddałem. W tym czasie 
poszczęściło mi się kilka operacji finansowych i 
zdobyłem wielki majątek. Otoczyłem ją i dziecko 
wyrafinowanym zbytkiem... Olbrzymia fortuna

pozwoliła mi na zupełną swobodę poruszeń... Wy­
jechałem z miasta, gdzie Marta była znaną i prze­
siedliłem się z nią gdzieindziej. Żyliśmy z sobą 
w największej zgodzie i szczęściu... Zdawałem 
sobie sprawę, że Marta nie mogła mnie tak ko­
chać i pożądać, jak ja jej, wiedziałem przecież, 
źe ani mój wiek ani zewnętrzny wygląd nie przy­
czyniają się do wzbudzenia namiętności w ko­
biecie, niemniej jednak uczucie jakie mi okazy­
wała dawało mi zadowolenie i pewność szczę­
ścia.,. Orientacja moja, którą powziąłem zaraz w 
pierwszy wieczór poznania Marty nie zawiodła 
mnie: Marta była najuczciwszą, najbardziej sza­
cunku godną kobietą przy moim boku. Jej szla­
chetny sposób myślenia, czystość i prawość cha­
rakteru, szły o lepsze z wdziękami ciała rozkwita 
jącego coraz większą urodą... Czułem, że nie i naj­
dę istoty bardziej godnej miłości, mogącej dać 
większą sumę szczęścia i rozkoszy... i... przed 
rokiem ożeniłem się z nią!... Dałem jej swoje na­
zwisko i dziecku, które uznałem za swoje... I 
mogę powiedzieć, że gdyby było moje, nie mógł­
bym więcej dbać o nie, ani myśleć o jego przy­
szłości, A dziecko to było powodem nieszczę­
ścia i hańby Marty... Zawdzięcza swe życie nie­
prawdopodobnej przygodzie, w którą tylko dlate­
go wierzę, że opowiada ją Marta!...

Zamilkł na chwilę, ocierając pot z'czoła. Słońce 
chyliło się ku zachodowi... Morze i niebo płonęły 
purpurą... Fale czerwone jak krew rozbijały się 
o złomy skał nadbrzeżnych. Nawet piasek na mo­
lo przesiąkł czerwienią... I łódki stojące w przy­
stani i mewy uganiające z krzykiem nad wodą i 
wszystko!... Świat cały gorzał...(CJąg dalszy nastąpi).
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Uniwersytet Ludowy im, Adama Mickiewicza
W poniedziałek 5 marca o godzinie tP/2 wieczór 
w sali Domu Robotniczego, Dunajewskiego 5, II p.

ODCZYT
M A R JI B O G O A N IK Ó W S M Y :

„Dziecko w pierwszym roku życia” .
Ceny miejsc: siedzące 600 Mk, stojące 400 Mk. 
Członkowie UL, oraz członkowie Organizacji po­
litycznej, zawodowej i spółdzielczej PPS za oka­

zaniem legitymacji płacą połowę.
Bilety przy wejściu na salę.

Z TEATRU
Bagatela; „ZDOBYCIE BERG OP ZOOM", 

komedja w 4 aktach Saszy Guitry‘ego.
Komedia „Zdobycie Berg op Zoom", napisana 

przez znanego aktora paryskiego, mimo swego 
tytułu nie jest zgoła komedią historyczną, lecz 
współczesną, a wojownicze brzmienie tytułu jest 
przenośnią: wojna, jaka się toczy w tej komedii, 
to wojna miłosna, twierdzą zaś, o której zdoby­
t e  idzie, to kobieta, piękna i cnotliwa mężatka; 
.zakochał się w niej komisarz policji, który po 
oblężeniu kilkotygodniowem przypuszcza szturm 
i  zdobywa wzajemność. Grana, była ta komedja 
ą*r teatrze im. Słowackiego jeszcze przed wojną. 
jWznowienie jej w Bagateli tem jest w zupełności 
uzasadnione, że daje ona p. Bruczowej i p. Wę­
gierce pole do popisowego, pełnego finezji, wprost 
zachwycającego duetu walki miłosnej. Atakującą 
stroną jest p. Węgierko w roli zakochanego ko­
misarza policji Karola Heriot, w defenzywie zaś 
na straconej pozycji p. Bruczowa w roli Pauliny 
Yaunaire, jaśniejąc urodą i ogromnie gustownemi 
toaletami i wprost czarując subtelną grą, broni 
się coraz słabiej, coraz słabiej, aż następuje cu­
downa scena poddania się, w której pokonana od­
nosi istny triumf niezwykłym wdziękiem i prawda 
psychologiczną, z jaką oddaje zwycięstwo uczu­
cia, g<jLy zamiast banalnego słowa posługuje się 
milczącym, a wymownym gestem: symbolicznem 
zrywaniem kart z kalendarza ściennego dla przy­
śpieszenia terminu kapitulacji

Dla tego prześlicznego duetu warto pójść na 
^Zdobycie Berg op Zoom". Pozatem przedstawia 
ta komedja niewiele interesującego; bez szkody, 
a nawet z korzyścią dla niej możnaby skreślić 
akt pierwszy i pierwszą połowę drugiego. Albo­
wiem mylnem jest mniemanie, jakoby dowcipy ze 
starych roczników „Journal arnusant", oraz na­
gromadzone w nadmiarze epizodziki i gierki, w 
tuczem nie przyczyniające się do posuwania akcji 
naprzód, były zajmujące w teatrze; w felietonie 
mogą one bawić, w teatrze muszą nudzić. Reży­
ser powinien tu skreślić jaknajwięcej szczególi­
ków, a nawet figur zupełnie zbędnych i popro­
wadzić to wszystko krótko i szybko, nie zaś cy­
zelować 1 rozciągać tak, by przedstawienie lek­
kiej komedii kończyło się aż o dwunastej. Zasa­
dą tu powinno być, źe wobec ołówka reżyser­
skiego ma z dalszoplanowych szczegółów ostać 
się tylko — to, co najkonieczniejsze.

Przy tej sposobności ponawiam apel, z którym 
już niejednokrotnie zwracałem się nadaremno do 
teraźniejszych pp. reżyserów i artystów: gdy 
gracie panowie elegantów paryskich lub wytwor­
nych lordów angielskich, nie trzymajcie rąk w 
kieszeniach. We fraku i z rękoma w kieszeniach 
— to musi razić tych widzów, którzy jeszcze 
przed wojną wychowanie odebrali. Dla powojen­
nej publiczności niechże teatr będzie szkołą do­
brych, nie zaś złych manier. E. H.

SKŁADKI
—o—■

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali; 
pamięci Jadzi Rczmanit — rodzice, ku czci Sta­
nisława Herknera — urzędnicy Tow. Kredytowe­
go ziemskiego, klub ziemiański — pamięci Wa­
cława Radwana, art.-malarza, ku czci Witolda 
Rzewuskiego w 6-tą rocznicę śmierci — rodzina, 
rocznik 2-gi wyższej szkoły intendantury, imie- 
n;a inż. Ignacego Wolickiego, dyrektora dep. min. 
K. Ż., Jerzemu Grużewskiemu dyr. zarz. pracow­
nicy spółki Polski węgiel, dla uczczenia 35-letn. 
jubil. wicedyrektora warsz. dyr. kol. państw. Igna­
cego Sawickiego, ku uczczeniu Józefa Kwiatkow­
skiego — dzieci, ku czci Emilji 1 Bronisława Ga­
win Niesiołowskich — dzieci.

„ N A P R Z Ó D "

HB9NIKA
—O—

Kraków, 4 marca,
„Tydzień akademika"

Dziś rozpoczyna się w Krakowie „Tydzień aka­
demika" porankiem w sali Starego Teatru o go­
dzinie l ł ‘30 przedpołudniem. W program wchodzi 
uroczyste przemówienie rektora Natansona, oraz 
artystyczne produkcje pp. Jaworzyńskiej artystki, 
opery, Wiktora Łabuńskiego pianisty oraz chóru 
akademickiego. Przy fortepianie dyr. Bolesław 
Wallek-Walewski. Atrakcją programu będą do­
tychczas w Krakowie niewykonane pieśni Ga- 
blenca, które odśpiewa p. Jaworzyńska. Bilety 
sprzedaje dzisiaj kasa Starego Teatru. Dzisiaj 
również rozpoczyna się w kawiarniach i restau­
racjach zbiórka w formie sprzedaży cegiełek na 
budowę domów akademickich. Począwszy od ju­
tra, we wszystkich sklepach i instytucjach han­
dlowych, oraz przemysłowych będą pobierane na 
specjalne bloczni dobrowolne datki na rzecz To­
warzystw dostarczających pomocy materialnej 
młodzieży. We środę 7 bm. odbędzie się w Sta­
rym Teatrze koncert z udziałem pp. Jefimcewy, 
Kozłowskiego i Czernego. Bilety w firmie Lip­
skich ul. Sławkowska.

PIERWSZE DATKI NA RZECZ „TYGODNIA 
AKADEMIKA" złożyła firma Piasecki' pół miljona 
marek na rzecz budowy Domów akademickich, 
zamiast sprzedaży cegiełek w lokalcah firmy. 
Pozatem wpłynęły na rzecz „Tygodnia" większe 
kwoty w łącznej sumie około miljona marek.

DANE STATYSTYCZNE TYCZĄCE SIĘ AKA­
DEMICKIEGO ŻYCIA SAMOPOMOCOWEGO 

W KRAKOWIE. Z kuchni akademickiej przyzna­
no obiady 800 akademikom. Korzysta z kuchni 
tylko 500, ponieważ reszta nie jest w stanie pła­
cić po 1000 mk, za obiad. Deficyt w kuchni aka­
demickiej przy ul. Jabłonowskich wynosi za sty­
czeń br 11 miljonów. Deficyt ten pokryto z fun­
duszów komitetu wojewódzkiego, Związku zie­
mian, rektoratu i pożyczek. Młodzież akademicka 
mieszka w 5 gmachach; Dom akademicki, kosza­
ry przy ul. Rajskiej, koszary na Łobzowie, Ogni­
sko ul. Warszawska, bursa akademicka ul. Gar­
barska. W wymienionych gmachach mieszka 527 
akademików, reszta na ogólną, liczbę z górą 
5000 jest bez mieszkania. Deficyt w Domu aka­
demickim wynosił za styczeń br. 555.750 mk., 
opłata miesięczna za mieszkanie 8.000 mk. w Do­
mu akademickim a 3.000 mk. w koszarach nie mo­
gła być opłacana przez akademików z powodu 
braków środków utrzymania. Warunki hygienicz- 
ne opłakane. W koszarach mieszka po 20 na sali. 
Wszelkie zapomogi udzielane w  ubiegłym roku 
przez rząd i różne misje ustały. Budżetu Wzaje­
mnej Pomocy zestawić nie można z powodu sko­
ków walutowych. Rozchód w kuchni- akademic­
kiej za miesiąc styczeń wynosił 18,573.252 mk.

DYPLOM CZŁONKA HONOROWEGO. Wal­
ne zgromadzenie Tow. Biblioteki i Bratniej po­
mocy Medyków U. J. nchwaliło 22 stycznia ofia­
rować, godność członka honorowego Towarzy­
stwa wojewodzie drowi Gałeckiemu w dowód 
hołdu i wdzięczności za pomoc i opiekę. W wyko­
naniu powyższej uchwały wręczyła p. wojewo­
dzie delegacja powyższego Tow. w osobach pp, 
Kazimiera Pelczara i Markjana Dzerowieza dy­
plom artystycznie wykonany przez słuchacza 
Akad. Sztuk Pięknych p. Z. Grajnerta.

— o o o -
Ferj® wielkanocne

W roku bieżącym ferje wielkanocne w szkołach 
będą trwać dni 13, od 28 bm. do 9 kwietnia. W 
klasie VIII, gdzie zdawane będą matury, ferie bę­
dą skrócone,

—  o o o —-

!Vli!jonówka
W sobotniem ciągnieniu wylosowano Nr 2752214 

zakupioną przez Towarzystwo ubezpieczeń „Przy­
szłość" w Warszawie.

ODCZYTY P. MARJI° BOGDANEK rozpoczęły 
się. w piątek 2 bm. odczytem o. fizycznej opiece 
nad niemowlęciem. Zaznaczyć trzeba, że prele­
gentka jest siłą fachową, tak teoretycznie, jakoteż 
praktycznie obznajomioną z działem opieki nad 
dziećmi. Od szeregu łat. pracuje ona w Tow. O- 
chrony Dzieci i Młodzieży (tak zwane TOM), któ­
rego jest dusza, a w ostatnich czasach zorganizo­
wała — z ramienia tejże instytucji — pod każdym 
względem wzorowo prowadzony żłóbek dzienny 
przy ul. RadziwLMowskiej.

Wczorajszy odczyt odznaczał się nietylko do­
skonaleni opanowaniem przedmiotu, ale ciepłem, 
bijącetn z każdego niemal słowa i poza szeregiem 
bardzo pożytecznych wskazówek ożywił w słu­
chaczach _ zainteresowanie kwestią dziecięcą. —

S

W następnych wykładach, które się odbędą 5 i 12 
marca, p. Bogdanikówna ma poruszyć niezmiernie 
aktualne tematy opieki prawnej nad dzieckiem o- * 
raz opieki społecznej. Wszyscy, którym leży na 
sercu przyszłość młodego pokolenia, a. w pierw­
szym rzędzie kobiety matki, powinne przybyć na 
te interesujące wykłady.

POŁĄCZENIA TELEFONICZNE Z BUDAPE­
SZTEM. Izba handlowa i przemysłowa w Krako­
wie przedłożyła Zarządowi poczt wniosek o przy­
wrócenie komunikacji telefonicznej Krakowa z Bu­
dapesztem. Przedsiębiorstwa interesowane w ru­
chu telefonicznym na tej przestrzeni zechcą podać 
Izbie przybliżoną, ilość rozmów, które zamierzają 
przypuszczalnie prowadzić dziennie z Budapesz­
tem.

GWAŁTY MIESZKANIOWE MAGISTRATU W
KRAKOWIE. Dnia 2 bm. w godzinach obiadowych 
magistrat w Krakowie, pod nieobecność szefa i 
personału kancelaryjnego, opieczętował bezpraw­
nie kancelarię rejenta. S. G. w Krakowie. Miało 
się to stać na skutek interwencji p. Ady H. Wsku­
tek tego niesłychanego incydentu doznało przer­
wy urzędowanie, a strony i interesenci musieli o- 
dejść z tuczem do domu. Fakt ten wywołał po­
wszechne oburzenie w mieście, a tłumy publicz­
ności gromadziły się do późnego wieczora przy 
ul Krupniczej. Wniesione zostały telegraficzne za­
żalenia do Warszawy. Zapytujemy, na jakiej pod­
stawie wydał magistrat tak bezprawne polecenie 
i czy takie postępowanie odpowiada konstytucji? 
Mamy nadzieję, źe winni zostaną surowo ukarani.

ZAKOŃCZENIE KURSÓW ZIMOWYCH PRZY 
SPOSOBIENIA WOJSKOWEGO W KRAKOWIE. 
We środę 28 lutego odbyło się w Krakowie uro­
czyste zakończenie zorganizowanego przez wła­
dze wojskowe kursu przysposobienia rezerw. — 
W  uroczystości wzięli udział między innymi dow. 
okr. korp. gen. Czikel, major sztabu gen. Gabryś, 
komisja organizacyjna, przedstawiciele Stow. woj­
skowego wychowania i inni. Uroczystość rozpo­
częła się nabożeństwem w kościele garnizono­
wym, poczem odbyło się w świetlicy kursu rozda­
nie świadectw absolwentom, które poprzedziło 
dłuższe przemówienie delegata Związku Strzele­
ckiego, prof. Dra Kunzeka, który przedstawił ko­
nieczność konsolidacji społeczeństwa około idei 
państwowości, do której znakomicie przyczyniają 
się kursy przysp, wojskowego, poczem przemówił 
dow. okr. gen. Czikel, który w gromkich a serde­
cznych słowach przedstawił zebranym wzniosłe 
cele przysposobienia, wojskowego narodu i koniecz 
ność ciągłego pogotowia a zakończył apelem zwró 
Cnym do obecnych, prosząc o krzewienie idei 
przysp. wojskowego i wzniósł okrzyk na cześć 
prezydenta państwa, rządu i Najjaśniejszej Rzeczy 
pospolitej, co obecni z zapałem' trzykrotnie powtó­
rzyli. Wreszcie przemówił dow. kursu kapitan Za­
łuski, który streścił pracę kursu i jego wyniki, ty­
cząc absolwentom jak najwydatniejszych rezulta­
tów w s-wej przyszłej pracy wśród bliskich. Na 
zakończenie jeden z uczestników’' kursu podzięko­
wał oficerom i profesorom wykładowcom imie­
niem wszystkich za opiekę i starania nad nimi, 
wznosząc okrzyk na ich cześć. Po rozdaniu świa­
dectw i nagród za konkursowe strzelanie, odbyły 
się popisy chóru, złożonego z absolwentów kursu, 
a wieczorem wieczornica muzykalno-wokalna, — 
W czasie proczystości przygrywała orkiestra 20 
pułku piechoty.

Jak nam wiadomo, podobnie uroczyście zakoń­
czyły się kursy w Cieszynie, Nowym Sączu, Tar­
nowie i Wadowicach, które uświetnili swoją obe­
cnością liczni przedstawiciele władz cywilnych, 
szkolnych, wojska i Stow. wojsk, wych, jak rów­
nież rodziny uczestników kursu.

Liczny udział świadczył wymownie o zanitere- 
sowaniu się społeczeństwa sprawą przysposobie­
nia wojskowego, a wierzyć należy, że absolwenci 
w liczbie 350, świadomi rzeczy, wiadomości na­
byte rozszerzać będą w swych oddziałach ku po­
żytkowi bliźnich, a chwale i potędze Rzeczypos­
politej. Generalny inspektor kursów zimowych 
przysposobienia rezerw/ gen. broni Zieliński z po­
wodu choroby nie mógł być obecnym.

MIANOWANIA W GÓRNICTWIE. Starosta 
górniczy w Krakowie zamianował w etacie mało­
polskich władz górniczych oficjałów kancelaryj­
nych Władysława Fliza (starostwo górnicze w 
Krakowie), Piotra Yoglera (zarząd górniczy okrę­
gowy w Krakowie) i \ndrzeja Kamińskiego (u- 
tząd górniczy okręgowy w Jaśle) urzędnikami 
kancelaryjnymi IX stopnia .;ażbowego.

DO PREZYDJUM SĄDl APELACYJNEGO W 
KRAKOWIE zwracają sie dozorcy więźniów, 
przydzieleni do służby w Wiśniczu. Chodzi o to, 
źe należne im dodatki otrzymują o jakie 2 tygod­
nie po terminie, wskutek czego z powodu ciągłego 
spadku ŵ aluty ponoszą wielkie straty.

KINO MUZEUM wyświetla nowy program po­
uczający w dniu 4 marca: U przyroda lasów; 2) 
nauka gospodarstwa domowego; ,3) gazeta; 4) na 
granicy dwóch państw; 5) wśród Indian.
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Nowa podwyżka cen pieczywa, mięsa i wędlin
Z a o p a t r z e n ia  m ia s ta  w  w ę g ie l  i d r z e w o

Miejska komisja cennikowa zebrała się wczo­
raj dla rozpatrzenia wniesionych znowu przez ce­
chy piekarzy, rzeźników i masarzy podwyższo­
nych cenników. Obradom przewodniczył wice­
prezydent dr Bobrowski. Na wstępie radca mag. 
Hajdukiewicz stwierdził, że nawet najpoważniej­
sze firmy masarskie w Krakowie trudnią się po- 
kątną sprzedażą wyrobów masarskich pośredni­
kom zamiejscowym, ułatwiając w ten sposób wy­
wożenie z miasta ogromnych ilości tych artyku­
łów, które idą głównie na G. Śląsk. Ceny, po ja­
kich masarze sprzedają pośrednikom swe wyroby 
przenoszą w dwójnasób cennik krakowski. Wła­
dze winny przeprowadzać jaknajsurowszą kontro 
!ę po dworcach i rogatkach, by nie dopuścić do 
ogałacania miasta z tłuszczów i wędlin.

Następnie naczelnik wydziału aprowizacyjnego 
p. Cwiertniewicz odczytał pismo gwarectwa wę­
glowego w Jaworznie do prezydjum miasta, za­
wiadamiające o znacznem podrożeniu węgla. 
Wobec nieuzasadnionej 140 proc. podwyżki, pre­
zydjum miasta odniesie się w tej sprawie do 
Warszawy. Również zarząd dóbr w Nisku za­
wiadomił prezydjum miasta o podwyższeniu cen 
za drzewo wskutek podrożenia kosztów przewo­
zu i robocizny. Sekr. Cwiertniewicz zaznaczył, że 
gmina m. Krakowa ma zakontraktowanych w 
Nisku jeszcze 400 wagonów drzewa i że w naj­
bliższym tygodniu przyjeżdża do Krakowa1 przed­
stawiciel zarządu dóbr celem zawarcia z gminą 
nowej umowy na dostawę drzewa. Obecnie magai-

Sprawa skonfiskowanego cukru
śledztwo sądowe w sprawie 15 wagonów cukru 

zakwestionowanych w magazynach małopolskie­
go Związku cukrowni w Krakowie postępuje bar­
dzo powoli. Wobec pewnych tłumaczeń się ze 
strony Związku cukrowni, władze sądowe odnio-

Odrzucenie żądali właścicieli kin krakowskich
Z a m k n ię c ie  kin w najbliższych dniach

Wczoraj w prezydjum miasta odbyła się konfe­
rencja członków prezydjum przy udziale dyrekto­
ra magistratu Grodyńskiego i dyrektora miejskiej 
izby obrachunkowej Krzyżanowskiego, na której 
rozpatrywano sprawę ewentualnego odroczenia 
poboru 80-procentowego podatku gminnego od bi­
letów wstępu do kin. Wobec kłopotów finanso-

Powołanie oficerów rezerwy
Na mocy artykułu 11 Tymczasowej Ustawy o 

powszechnym obowiązku służby wojskowej i od­
nośnej uchwały Rady ministrów z dnia 25 stycznia 
1923 r. zarządza ministerstwo spraw wojskowych 
powołanie oficerów rezerwy, urodzonych w roku 
1897, na 8-tygodniowe ćwiczenia wojskowe. O- 
kres ćwiczeń dla tych oficerów ustanawia się od 
16 marca do 5 maja włącznie. Powołaniu podlega­
ją oficerowie rezerwowi rocznika 1897 w stop­
niach od podporucznika do kapitana włącznie Kor­
pusu osobowego piechoty, jazdy, artylerji, inżyiu 
i saperów, aeronautycznego, kolejowego, łączno­
ści, samochodowego, sanitarnego, weterynaryjne­
go, uzbrojenia, taborowego, żandarmerii, sądowni­
ctwa, intendentury, geograf, oraz oddziałów admi­
nistracji (gosp. kontr, adm., więziennictwa i kanc.). 
Powołaniu do ćwiczeń nie podlegają; inwalidzi 
wojskowi, oficerowie rezerwy, którzy na podsta­
wie orzegzenia Kom. superrew. zostali zakwalifi­
kowani jako niezdolni do służby linjowej (kat. Cl, 
C2 i D), przebywający poza granicami Rzeczypo­
spolitej, lekarze i medycy, odbywający studja, słu­
chacze wydziału teologicznego w państw, wyż-

Wykrycie fałszerzy pieniędzy w Poznaniu

zyny miejskie rozporządzają zapasem 50 wago­
nów drzewa.

Delegat akcyzy miejskiej zawiadomił komisję 
że na skutek zarządzenia województwa krakow­
skiego organa akcyzy przeprowadzają kontrolę 
ksiąg kasy targowej. Przy tej sposobności wice­
prezydent dr Bobrowski stwierdził, że wiadomo­
ści podane w „II. Kurjerze Codziennym4* o rze­
komych nadużyciach są nieuzasadnione. Szczegó­
łowe wyniki kontroli podane zostaną do wiadomo­
ści publicznej w drodze urzędowej po ukończeniu 
kontroli.

W końcu komisja przystąpiła do rozpatrzenia 
kalkulacji przedstawionych przez referenta apro­
wizacyjnego 'dra Niedziałkowskiego i ustaliła na­
stępujące ceny:

Pieczywo: za 1 kg. chleba żytniego z 70 proc. 
przemiału 1945 mk. (piekarze żądali 2090 mk.), 6 
dkg. bułka pszenna 215 mk., tzw. wiedeńska 130 
’mk. Cena chleba z piekarni miejskiej wynosi 1450 
mk. za 1 kg.t dla zakładów dobroczynnych ceny 
nie zmieniono (800 mk.).

Mięso: za 1 kg. wołowiny z dokładką 6200 mk. 
(rzeźnicy żądali 6400 mk.), bez dokładki 7440 mk. 
Ceny innych gatunków mięsa ogłoszone będą po 
uwzględnieniu pewnych poprawek w kalkulacji.

Wędliny i tłuszcze podrożono o 10 proc. osta­
tnio ustanowionych cen.

Nowe cenniki wejdą w życie po zatwierdzeniu 
ich przez województwo, co ma nastąpić jutro tj. 
w poniedziałek.

sły się wczoraj do ministerstwa skarbu w War­
szawie. Decyzja co do zakwestionowanego cukru 
zależeć będzie od odpowiedzi co do wątpliwych 
kwestyj, które wyjaśnić ma ministerstwo.

wych gminy postanowiono nie przychylić się do 
prośby właścicieli kin, lecz rozpocząć z dniem 5 
bm. pobór podwyższonego podatku od biletów 
wstępu do kin. Jak się dowiadujemy, na skutek 
odmownego załatwienia tej prośby właściciele kin 
zamierzają w najbliższych dniach zaprzestać 
przedstawień w teatrach świetlnych.

szych zakładach naukowych, posłowie, profesoro­
wie fachowych wyższych uczelni państw., peł­
niący służbę w Straży granicznej, oraz cywilnej 
straży celnej. Każdemu powołanemu oficerowi lub 
jego władzy przełożonej (instytucji państwowej, 
samorządowej lub społecznej, pracującej na po­
trzeby wojska) przysługuje prawo w wypadku 
wyjątkowej wagi wniesienia pisemnego, udoku­
mentowanego podania do odnośnej P. K. U. z pro­
śbą o zwolnienie od ćwiczeń względnie wyznacze­
nie na inny turnus. O ile oficer rezerwy, podlega­
jący powołaniu do ćwiczeń, jest słuchacezm wyż­
szego zakładu naukowego i powołanie na 8-tygo­
dniowe ćwiczenia uniemożliwiałoby składanie 
przypadających w tym terminie egzaminów, od­
nośny Rektorat może wystąpić z wnioskiem odro­
czenia powołania do II, względnie do III turnusu 
ćwiczeń, przypadającego na czas ferji. Wnoszone 
prośby winne wpłynąć do P. K. U. najdalej do 10 
marca b. r. Powołanie do ćwiczeń przeprowadzą 
P. K. U. kartami powołania. Oficerowie rezerwy 
winni przybyć do miejsca wyznaczonego na ćwi­
czenia w mundurze i uzbrojeniu własnem.

Od mniejwięcej czterech tygodni obserwowała 
policja śledcza pewnego osobnika, który wmie­
szany był w głośną swego czasu aferę fałszowa­
nia banknotów w Poznaniu. Osobnik ów, z za­
wodu litograf, przebywał często w towarzystwie 
trzech nieznanych mężczyzn, z którymi schodził 
się w kawiarniach. Jeden z wywiadowców policji 
śledczej podsłuchał, jak szajka ta, zszedłszy się 
w pewnej kawiarni, rozmawiała między sobą o 
drukowaniu 10-tysięcznych banknotów. Pewnego 
razu jeden z funkcjonarjuszów policji śledczej 
przystąpił do owego litografa, gdy ten był sam 
i wypytał go o znaczenie schadzek z podejrzaną 
trójką. Zapytańy wyjawił prawdę, a mianowicie 
podał, że trójgłowa szajka ta przystąpiła do nie­
go z propozycją drukowania1 pieniędzy papiero­

wych. czemu on jednak ostatecznie odmówił.
Szajkę tworzyli niejakiś Śpiączka, pochodzący z 
Pabjanic pód Łodzią, szewc Zimny, zatrudniony 
w wojskowym urzędzie umundurowania i sierżant 
Sosiński z urzędu umundurowania.

Nie mogąc w Poznaniu uzyskać potrzebnej ma­
szyny, udał się Śpiączka do Warszawy, tam za­
kupił odpowiednią do drukowania maszynę, sto­
sowny papier i farby. Chodziła teraz tylko o wy­
bór miejsca fabrykacji. Ostatecznie wybrał Zimny 
jako najodpowiedniejsze do tego miejsce mieszka­
nie Sosińskiego przy ul. Matejki 65. Maszynę u- 
stawiono w osobnym, specjalnie na ten ce! wy­
próżnionym pokoju. Ponieważ fabrykacja 10-ty- 
sięcznych banknotów wydawała się im niezbyt 
rentowną, zmienili pierwotny swój projekt i u~

chwalili drukować 50-tysiączkŁ ów  litograf miał 
wykonać kliszę za co śpiączek wypłacił mu z gó­
ry 50 tysięcy marek. Litograf w ostatniej jednak 
chwili się rozmyślił i odmówił współuczestnictwa.

Policja kryminalna udawszy się do mieszkania 
Sosińskiego, znalazła tamże, prócz maszyny i farb 
506 arkuszy papieru, które, jak obliczono, byłyby 
wydały fałszywych banknotów w sumie 560 mi­
ljonów marek.

Śpiączkę, Zimnego 2 Sosińskiego natychmiast 
zaaresztowano i odstawiono do więzienia śled­
czego. Wszelkie do druku falsyfikatów przygoto­
wane przybory i materjał obłożono aresztem, 

- o o o -
REDUKCJA PARCELEK MIEJSKICH NA BŁO- * 

NIACH. W czasie od 5 do 17 bm. będą rozdzielone 
parcelki w Dębnikach oraz na gruntach pofortecz- 
nych. Kto z dotychczasowych użytkowców refle­
ktuje na otczymanie w roku bieżącym parcelki, 
zechce zgłosić się w powyższym terminie do ma­
gistratu (Wydział I a, oficyny II piętro, drzwi Nr. 
34), w godzinach między 4 a 6 po południu, celem 
podpisania odnośnej deklaracji i złożenia opłaty. 
Parcelki nie opłacone w tym terminie będą roz­
dzielone między nowych reflektantów. Równocze- . 
śnie zawiadamia magistrat interesowanych, źe 
parcelki w tak zw. Oleandrach zostały zniesione, 
a na Błoniach zredukowane do 200 parcelek po 
200 metrów kwadr, z powodu konieczności przy­
wrócenia Błoń do pierwotnego stanu, jakoteż z 
powodu częściowego odstąpienia odnośnych grun­
tów pod budowę gmachów uniwersyteckich i Mu­
zeum Narodowego.

ZE SPORTU. Sezon piłkarski w tym roku roz­
poczyna się bardzo wcześnie. Korzystając z osta­
tniej wolnej niedzieli przed rozpoczęciem rozgry­
wek o mistrzowstwo, urządzają krakowskie dru­
żyny jakby próbę sił, występując do zawodów 
przyjacielskich. I tak „Wisła44 gości na swem bo­
isku „Polonię44 z Przemyśla, która należy do naj­
silniejszych klubów kl. A. okręgu lwowskiego. 
Początek zawodów o godz. 3 popołudniu. „Cra- 
covia“ mat za przeciwnika „Spartę", a „Wawel" 
walczy przeciwko „Makkabi44.

RAUT AKADEMICKI urządza centrala akade­
mickich stowarzyszeń samopomocowych w nie­
dzielę 18 marca w sali Saskiej ul. św. Jana pod 
protektoratem rektora Natansona, wojewody Ga­
łeckiego, generała Szeptyckiego, prezydenta Fe- 
derowicza. Dochód przeznaczony na cele spół­
dzielni akademickiej'. Zaproszenia wydaje komitet 
od 10 marca w sali Saskiej codziennie od godz. 7 
do 9 wieczór.

KRADZIEŻE. Wczoraj wieczorem skradziono 
z zamkniętego mieszkania St. Stankiewiczowej i 
Emilji Dębskiej przy uL Długiej L 31 garderobę 
I bieliznę wartości kilkunastu milionów marek. —
Z zamkniętego sklepu S. Klausnera w Rynku gł.
1. 1 skradziono pół worka kawy, kołnierz futrza­
ny i chustkę wartości około 2 milionów marek. —- 
W sklepie firmy Schneidler i Schonberg skradzio­
no wczoraj w czasie kupna 20 metrów satyny 
francuskiej wartości pół miliona mk. — W jednej 
z restauracji przy ul. Zwierzynieckiej skradziono
A. Wodzickiemu z kieszeni złoty zegarek męski 
z herbem półksiężyca i gwiazdą oraz pozłacany 
łańcuszek znacznej wartości.

NIEDOSZŁY SAMOBÓJCA. Ubiegłej nocy za­
wezwano pogotowie ratunkowe do leżącego na 
ul. Lubicz osobnika A. W., który w zamiarze sa­
mobójczym pokaleczył sobie ręce. Po opatrzeniu 
ran pozostawiono desperata opiece domowej.

T E A T R Y  I K O N C E R T Y
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Z powodu, 

źe wszystkie wieczory tygodnia poświęcone są 
arcydziełu Wyspiańskiego, „Janosik44 A. Galicy 
będzie grany tylko raz jeden we środę 7 bm. — 
W sobotę 10 bm. przygotowywane przez p. Jed- 
nowskiego Rittnerowskie „Wilki w nocy44, któ­
rych wystawienie odłożono w początku stycznia. 
Dzisiaj po południu o godz. 3 „Zbójcy44.

Z TEATRU BAGATELA. Dziś w niedzielę po 
południu po cenach o 50 proc. zniżonych „Szyld­
kretowy grzebień44 z p. Nowackim w roli dyr. 
Flemminga, wieczorem „Zdobycie Berg op Zoom44 
z pp. Bruczową, Stępowską, Dobrzańskim, Solar­
skim i Węgierką w rolach głównych.

OPERA 1 OPERETKA. Dziś w niedzielę dwa 
przedstawienia: o godz. 3 i pół popoł. operetka 
„Taniec miliardów", zaś o godz. 7 i pół wieczór 
opera Wagnera „Lohengrin". Obsada premiero­
wa z gościnnym występem p. J. Zaęharskiej, pri- 
madonny opery lwowskiej, oraz z występem pp. 
Wolskiej-Sobańskiej, Wesołowskiego, Romanow­
skiego, Mazanka i Mazurka w partjach głównych.

KONCERTY. Ryszard Byk wystąpi dziś w nie­
dzielę w St. Teatrze. Emanuel Feuermann, wiolon­
czelista, wystąpi w niedzielę, 11 bm. w imprezie 
krak. biura konc. E. Bujański. Bilety dziś do na­
bycia w kasie St. Teatru, od poniedziałku zaś u 
Br, Lipskich, Sławkowska 8.
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Krakowska Rada Robotnicza P P S
W NIEDZIELE 18 MARCA

urządzamy
W TEATRZE MIEJSKIM IM. SŁOWACKIEGO 

UROCZYSTY

Ofjchód Jubileuszowy
30-letniego istnienia 

Polskiej Partji Socjalistycznej
Na program składają się oprócz przemówień 

produkcje muzyki, chóru robotniczego i artystów 
teatrów krakowskich.

Początek punktualnie o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Bilety wstępu nabywać można w Sekretariacie 
Rady Robotniczej, przy ul. Dunajewskiego 5 II p., 
codziennie od 6—8 wieczór, a w niedzielę od 10 
do 12.

Popołudniu projektowany jest zjazd do salin 
wielickich, wieczorem komers w salach Związku 
stow. rob. przy ul. Dunajewskiego.

Zaproszenia wydaje sekretariat Rady Rob. — 
Z powodu ograniczonej ilości miejsc na obchód 
powinni towarzysze i towarzyszki zakupić za­
wczasu bilety.

Z Polski
PROCES PRZECIW MORDERCY METROPO­

LITY. Sąd warszawski zaczął już rozsyłać we­
zwania do świadków w sprawie morderstwa me­
tropolity. Zajęto się też wyznaczeniem obrońców 
z urzędu. Kolej wypadła na adwokata z Krakowa 
dra Kohna. Ponieważ jednak nie zna on języka 
rosyjskiego, wyznaczono adwokata z Warszawy 
Kosteckiego. Morderca zażądał wyznaczenia mu 
adwokata z Wilna Rosjanina Andrejewa.

PRACA DLA BEZROBOTNYCH. W dniu 2bm. 
urząd pośrednictwa pracy w Warszawie wysłał 
na roboty regulacyjne zorganizowane przez mia­
sto dalszych 100 osób. W ten sposób dnia tego 
zatrudniono około 400 ludzi. W sobotę znajdzie 
zatrudnienie 500 bezrobotnych. Dnia 2 marca wy­
dano około 3000 bonów na obiady bezpłatne. W 
przyszłym tygodniu liczba zatrudnionych robotni­
ków powiększy się do 1000, a magistrat otrzymał 
już od ministerstwa skarbu przeszło 100 milionów 
aa ten cel. Dalsze trudności w tym kierunku nie 
są przewidziane.

BYŁY WICEMINISTER SKARBU Mikulecki, 
który po objęciu teki przez Grabskiego przenie­
siony został w stan spoczynku, objął stanowisko 
dyrektora banku Depozytowego w Warszawie.

O TEATRY WARSZAWSKIE. W związku z 
przyznaniem magistratowi miasta Warszawy sub­
sydium na prowadzenie opery, rząd w swoim 
czasie powołał dla zbadania stanu gospodarki 
miejskiej komisję, na której czele stoi dyrektor 
departamentu Skotnicki. Komisja ukończyła już 
prace i wyniki jej mają być rozpatrywane w naj­
bliższej przyszłości na komisji międzyministerial­
nej. W wyniku swoich prac komisja doszła do 
przekonania, że stosunek władzy miejskiej do tea­
tru powinien być unormowany na podstawie prze­
znaczenia części wpływu podatków od widowisk 
na utrzymanie teatrów. Gdyby fundusze z tego 
źródła nie wystarczyły, resztę potrzebnej sumy 
dawałby skarb państwa jako subwencję,

— o o o  —
PANIE! PANOWIE! PANIENKI! ze słynną tan­

cerką Lya Marą jeszcze tylko dziś i jutro 5 bm. 
w Kinoteatrze „Sztuka" Jana 6.

— 0 0 0  —

Repertuar
Teatr Im. Jul, Słowackiego

Niedziela popoł.: „Zbójcy".
Wieczór: „Wesele".

Poniedziałek: „Wesele".
Wtorek: „Wesele".
Środa: „Janosik".
Cwartek: „Wesele".

Teatr Bagatela
Niedziela pcpoł. „Szyldkretowy grzebień*' 

Wieczór: „Zdobycie Berg op Zoomu". 
Poniedziałek: „Zdobycie Berg op Zoomu" 
;:Vtorek: „Zdobycie Berg op Zoomu". 
8>roda: „Zdobycie Berg op Zoomu". 
Czwartek: „Wiera Mircewa".
Piątek: „Zdobycie Berg op Zoomu".

Teatr miejski Opera I Operetka
Niedziela popol.: „Taniec miliardów".

Wieczór: „Lohengrin".
Poniedziałek: „Taniec miliardów"
Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza 

Warszawskie (Sala restauracji Flaumenhafta
1. 77). W niedzielę o godz. 4 pop. Odczyt.

Kollegium wykładów- naukowych
(Rynek A—B 39).

Początek o g°dz. 7 wieczór.
Poniedziałek, ks. prof. Fel. Hortyński: „Naokoło 

teorji Einsteina".
Wtorek o godz. 6 wiecz. Jaąues Boria: „Moliere".
Środa o godz. 6 wiecz. Józ. Aleks. Gałuszka: 

„Wieczór poezji" (z recyt. Heleny Stępowskiej 
i Wład. Krasnowieckiego).
O godz. 7 wieczór: dr Adolf Klęsk: „Wpływ 
uczuć na wrażenia zmysłowe" (z ilustr. muz.).

Czwartek, prof. W. Gralski: „Nauka i sztuka gra- 
fologiczna" (z doświadczeniami świetlnemi).

Piątek prof. Uniw. dr Ludwik Birkenmajer: „Mi­
kołaj Kopernik" (życie i dzieło).

Sobota, dr Melanja Grafczyńska: „Ryszard Wa­
gner" ( ziłustr. muz.).

I  SALI SADOWEJ
—o—

Kraków, 4 marca. 
ECHA NADUŻYĆ W WOJSKOWYM ZAKŁA­

DZIE MUNDUROWYM W KRAKOWIE 
Wczoraj, w drugim dniu rozprawy, toczącej się 

przed sądem wojskowym przeciw urzędnikowi 
wojskowemu Maciejce i sierżantowi Gregorasz- 
czukowi o nadużycia w wojsk, zakładzie mundu­
rowym w Krakowie, przesłuchano dalszych świa­
dków, oraz odczytano materjał dowodowy, który 
wypadł obciążająco dla obu oskarżonych.

O godz. 12 w południe przewodniczący trybu­
nału ogłosił wyrok, uznający obu oskarżonych 
winnymi kradzieży butów gumowych rybackich i 
skazujący Maciejkę na 3 i pół lat, zaś Gregorasz- 
czuka, którego ponadto uznano winnym kradzieży 
2 krów na szkodę skarbu wojskowego, na 3 lata i 
9 miesięcy ciężkiego więzienia z obostrzeniami.

— O O O —
PASEK MIESZKANIOWY 

W krakowskim sądzie okręgowym karnym sta­
wała wczoraj przed trybunałem apelacyjnym He­
lena Miłaszewska, wdowa po lekarzu wojskowym, 
skazana wyrokiem I-szej instancji za występek li­
chwy na 1 miesiąc ścisłego aresztu. Obwiniona w 
łecie 1922 r. płacąc za swe mieszkanie przy ul. 
Studenckiej i. 10 czynsz miesięczny w wysokości 
3000 marek, zażądała za podnajem 2 pokoi na czas 
wyjazdu na wywczasy letnie, t. j. za 2 miesiące, 
kwoty 300.000 marek, przyczem wymówiła sobie 
u podnajemczyni Kowalczewskicj, że ta po po­
wrocie Miłaszewskiej z letniska płacić jej będzie 
za jeden pokój i wspólne używanie kuchni 130.000 
marek miesięcznie. Trybunał apelacyjny pod prze- 
wodnctwem s. s. o. Pawlika odrzuci! zażalenie 
nieważności i zatwierdził wyrok pierwszy, zmie­
niając jedynie areszt ścisły na zwykły.

Przegląd gospodarczą
—o—

SPĘD BYDŁA W KRAKOWIE. Na targ od 24 
lutego do 2 marca br. spędzono buhaji 66, wołów 
157, krów 467, jałówek 262, cieląt 997, owiec 4, 
nierogacizny 994, razem 2947 zwierząt. Płacono 
za jeden cetnar metryczny żywej wagi: buhaje 
od 340.000 do 530.000 marek, woły od 380.000 do
570.000 mk, krowy od 220.400 do 520.000 mk, ja- 
łownik od 280.000 do 500.000 mk, cielęta od 410.000 
do 600.000 mk, nierogaciznę od 800.000 do 1060.000 
marek, bitej wagi: nierogaciznę 1.000.000 dc
1.200.000 mk.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na 
konsumcję miejscową 2559 sztuk, na konsumcję 
innych gmin kraju i chów 388 sztuk. Ceny powyż­
sze obliczono bez opłaty akcyzowej.

W porównaniu ze spędami w przeszłym tygo­
dniu było więcej 251 bydła, 243 cieląt i'owca, zaś 
98 nierogacizny mniej, czyli 397 sztuk więcej. Z te­
go było 96 wołów z Rumunii.

REDUKCJA DNI PRACY W OKRĘGU ŁÓDZ­
KIM. W Zgierzu zredukowały pracę fabryki: 
„Borst" do czterech dni w tygodniu. Prżem. che­
miczny w Polsce — 4 dni. Akc. tow. zgierskiej 
manufaktury —- 4 dni. Lorenz i Kruszę — 4 dnh
Przędzalnia w Zgierzu 5 dni. Fabryka sukienna
braci Ernest — 5 dni i fabryka sukna Szydłow­
skiego — 4 dni.

— OOO-

POLSKA MISJA HANDLOWA DO FRANCJI
Warszawa. (Tel. wł. „Naprz “) Dnia 7 b. m. wy­

jeżdża polska delegacja handlowa pod przewod­
nictwem ministra pełnomocnego p. Targpwskiego 
do Lyonu i Paryża. W delegacji biorą udział prze­
mysłowcy i kupcy.

- 0 0 0 -  
tiielda Krahowsha z 3 m arca

Waluta maraowa
aauwsa imnwiyi Czeki. Brze*azv i walały

Waluty i dewizy kanne iariedaż liapno Snrzedaż Transakcje
! 'olarySI.Zjed. 45000 48000 45000 48000 460u0

,  kanad.
Franki tranc.. 2650 2850 2700 2900 2740

.  beigijs. 2400 2550 2500
3 szwajc. 8800 9100 8875

Funty azteriin. 215000 225000! 215000 225000 219000
Marki niemiec. 1-75 2-25 1-75 2-25 2-01
Korony austr. 0-60 070 0-62 0-70 0-66

„  czesko-sł. 1275 1375 1325 1425 1380
»  węgiers.
, duńskie

Lei rumuńskie
Liry włoskie . 2100 2300 2200 2400 2350
Floreny holen. 18000 19000 18800

Waiuta markowa
A k c je  b a n k o w e otiar. żądano Transakcje

Bank Przemysłowy 1— VIII 4009 4500
Bank H ip o te c zn y ............ 1500 2000
Bank Małopolski............... 2000 3000
Ziemski Bank Kredyt. » . 2300 2800
Powszechny Bank Kredyt. 700 800
Akc. Bank Związk. I-V1I 1300 1400
Bank Komercjalny 1—IV  
Bank Handi. w  Warszawie

1350 1450

Bank Zwiąż. Spółek Zarób. 15000 20000
Bank Ziemski, Łańcut . . 
Miijonówka . , , . . . . .

500 600

Waluta markowa
Akcje tow. handi. i przem. ofiar. żądano Transakcje

P. T. H. i— IV  em...............
„lm pex ‘* . ..........................

3500 4000 3900—3800

„Pharma* (B. Jawornicki) 17000 18000 17400-17800
„PoiSki t i lo b * ' ..................
C. Hartwig, Poznań . . . .

900 1000 950—92ć

Żegluga P o is k a ............ .. 1150 1350 1200 -1250! 
75000— 772501Zieleniewski I—111 em. „ex * 74000 , 78000

Warsz. Parowozy i—i i  em. 12500 14500 13100-14000
łŁCegielski, Poznań 1-VII1 
„Potęga** Tow. huty żeL 
„L en u esz"....................... ...

115000 125000

„Trzebinia1* i— V „ex “ . . 20000 25000 22500-23000
„P o c isk * .................... 4500 5500
Automotor .......................
Portland-Cem. Szczakowa

3500 4500

U orka . . . . . . . . . . . . 55000 60000 68000
sieroza . . . . . . . . . . . 050JO 70000 67500
lepeg^  I— i V .................. 35000 40000 37000— 38500
Poiska N a fta ....................
Oikos .......................... ..

7000 8U00 7400 -7700

Pozer. . 8500 9500
Strug ...................... 7000 7500 7500
Syndykat Koszyk., Kraków 2000 3000 2500— 2650
im szcze irzeoin ia  . . . . 28000 320U0 30000 31000
,Krakus“ i— VI em, . . . 13000 14000 13600
Porcelana Ćmielów . . . . 26000 31000 30500
Fabr. cui.ru w Cnodorowie 48000 55000 52000 -52500
Elektr. Siersza i ~ iV  em. 
Zakłady przem. „Ryngraf-

4500 5500 5300— 5100

S. W. Niemojowski . . . . 18000 23000
Fabr. kapel, w Myślenicach J 

—  O

5000 

O O —

6000

TELEGRAMY GIEŁDOWE
Warszawa 3 bm. (PAT- Giełda warszawska. 

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 
46500 47500 43090 sprzedaż 43215 kupno 42785. 
Marki niemieckie 1*97 i pół 1‘69. Czeki: Gdańsk 
trans. 1*94 1‘69 sprzedaż 1*71 kupno 1*67. Belgja 
trans. 2480 2460 sprzedaż 2472 kupno 2448. Lon­
dyn 221050 217.000 sprzedaż 217.000 kupno 214.830 
Nowy Jork 47.000 42.000 sprzedaż 42210 kupno 
21790. Nowy Jork drobne sprzedaż 42160 kupno 
41740 Paryż 2S60 2800 sprzedaż 2814 kupno 2786. 
Praga 1425 1395 sprzedaż 1350 kupno 1325, Szwaj­
caria 8900 8600 sprzedaż 8600 kupno 8515. Wiedeń 
0*68 0‘67 i jedna czwarta.

Zurych 3 bm. (PAT) Zamknięcie giełdy. Berlin 
002.36 Holandia 211*10, Nowy Jork 533*26. Londyn 
25*10. Paryż 33*35, Medjolan 25*60, Praga 15*80, 
Budapeszt 0*17 i trzy ósme, Bukareszt 2*50, Bel- 
grd 5*50, Sofia 3*10, Warszawa 001*20, Wiedeń 
000*74 i siedem ósmych, Austriacka korona stem­
plowana 000*75,

Uniwersytet Ludowy im. Adama Mickiewicza
W niedzielę 4 marca o godzinie Vs4 po poiudnhi 
w sali Domu Robotniczego, ul. Dunajewskiego 5 

wyświetlane będą obrazy

d la  d fie c i i m fo d z ’e ł!r:
1) Tatry, 2) Kopciuszek, 3) Wiochna i wiosna 
Wstęp: dla dzieci Mk 100, dla dorosłych Mk 200.
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O ustalanie granic wschodnich Polski
Przychylne stanow isko W łoch

Rzym (PAT) Włoskie koła polityczne wyraża­
ją zdanie, że stanowisko zajęte przez Włochy w 
sprawie granic Polski uważać należy za przy­
chylne dla Polski. Zgoda Włoch na przekazanie 
powyższej sprawy konferencji ambasadorów . za­
miast obstawania przy projekcie oddania jej do 
rozstrzygnięcia Lidze narodów, uważana jest 
przez rzymskie koła polityczne nietylko za dąże­

nie do poczynienia solidnego ustępstwa na rzecz 
sojuszników, ale przedewszystkiem za zrozumie-, 
nie wysuwanych przez oficjalne koła polskie ar­
gumentów. Argument, że Polska ma dość prowi­
zoriów i nie chce powierzać sprawy granic prze­
wlekłej procedurze Ligi narodów, trafił podobno 
zupełnie do przekonania Mussoliniego.

Zwolnienie od ćwiczeń ochotników i akademików
Warszawa (PAT), „Kurjer“ dowiaduje się, że 

sprawa uwolnienia od ćwiczeń wojskowych ocho­
tników z 1920 r., należących do rocznika 1897, zo­
stanie pomyślnie rozwiązana. Taksamo sprawa 
odroczenia terminu ćwiczeń akademików została 
w sferach wojskowych potraktowana przychylnie.

Ukazania się odpowiedniego obwieszczenia nale­
ży oczekiwać w tych dniach. Dla innych kategorji 
rezerwistów rocznika 1897 termin składania po­
dań zwolnienia albo odroczenia upływa nieodwo­
łalnie w poniedziałek dnia 5 marca, bez względu 
na to, czy karty powołania otrzymali, czy nie.

Projekt ustawy o zasiłkach dla rodzin rezerwistów
Warszawa (PAT) Na piątkowem posiedzeniu 

Rady ministrów wobec powołania na ćwiczenia 
wojskowe rezerwistów Ra!da ministrów poleciła 
ministrowi spraw wewnętrznych, aby w porozu­
mieniu z ministrem sprawiedliwości i spraw woj­
skowych opracował projekt ustawy o zaopatry­
waniu rodzin powołanych na ćwiczenia, na tych

zasadach, że ciężary ponosić będą pracodawcy ? 
gminy. Przyjęcie z powrotem na opuszczone z 
powodu powołania stanowiska będzie ustawowo 
zabezpieczone. W duchu powyższej ustawy pole­
cono bezzwłoczne opracowanie rozporządzeń wy­
konawczych tak, aby tak ważna sprawa nie ule­
gła jakiemukolwiek opóźnieniu.

2-godzinny strajk demonstracyjny w Wieliczce
(Telefonem)

Wieliczka, 3 marca.
/ Dziś w sobotę robotnicy kopalni soli wstrzy­
mali pracę na dwie godziny i odbyli wiec, na któ­
rym uchwalili rezolucję protestującą przeciw chę- 
jci wydzierżawienia państwowych zakładów sali- 
raarnych, które, jak na wiecu stwierdzono cyfra- 
;mi, dają państwu dochody, a nie, jak kłamliwie 
i twierdzi warszawska dyrekcja, deficyty. Dalej 
żądają robotnicy zwinięcia tej dyrekcji jako insty­

tucji zbędnej oraz urzędu sprzedaży soli w  War­
szawie, który utrudnia sprzedaż soli. Rezolucję tę 
przedłożono w zarządzie saliny, a następnie po­
chód skierował się do starostwa, gdzie przedło­
żono rezolucję, żądającą bezwzględnego zwalcza­
nia paskarstwa i lichwy żywnościowej a pomocy 
od państwa dla. kooperatyw robotniczych. Mani­
festacja wypadła wspaniale i wywarła wielkie 
wrażenie.

Ani interwencja Angiji ani rolowania ze stroni Niemiec
Londyn, (PAT) Reuter oświadcza, że wszelkie 

pogłoski o pośrednictwie Angiji w sprawie zagłę­
bia Ruhry są pozbawione podstawy.

Wiedeń, (PAT) „Neue Freie Presse" donosi z 
Paryża: W ministerstwie spraw zagranicznych o- 
świadczono, że niema żadnych urzędowych infor­
macji, któreby wskazywały na rzekomą gotowość 
do rokowań ze strony Niemiec. Widocznie rządo­
wi niemieckiemu obecnie nie zależy na rokowa­
niach.

STAN OBLĘŻENIA W BOCHUM 
Berlin. (PAT) W Bochum ogłoszono obostrzo­

ny stan oblężenia, przyczem ruch uliczny ograni­
czono do godz. 4 popołudniu. Aresztowano tu wie­

le osób, w tem 90 urzędników policyjnych, któ­
rych wydalono na terytorium nieokupówane. Ob­
sadzony został dworzec kolejowy w Enger, Meue- 
wille, Roestdorf, Mann, Erben i Breitstein, W Gel­
senkirchen aresztowano 250 funkcjónarjuszów po­
licji zielonej.

OSTRE WYROKI
Berlin, (PAT) Pisma donoszą z Moguncji: Pier­

wszy burmistrz miasta Birmasens Stolbe został 
zasądzony przez sąd wojenny sztabu armji nad- 
reńskiej za nieposłuszeństwo wobec rozkazów de­
legata policji nadreńskiej na cztery lata więzienia 
i 10 milionów marek grzywny.

sim
.—aj—„

(PAT) Warszawa, 3 marca.
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu odesłano do

komisji ustawy o ratyfikacji umowy bilateralnej 
polsko-belgijskiej, oraz traktatu handlowego mię­
dzy Polską a Belgją. Po przemówieniu posła Osie­
ckiego (PSL) przyjęto ustawę o zmianie przepi­
sów o podatku dochodowym. Przyjęto w trzeciem 
czytaniu ustawę o zezwoleniu gminie miasta Lwo- 
.wa na zaciągnięcie pożyczki 120 milionów.

Pcs. Łypacewicz referował ustawę o stosowa­
nie kar za przekroczenie przepisów polsko-nie­
mieckiej konwencji górnośląskiej. Ustawa ta. prze­
widuje, iż kto wbrew przepisom konwencji odma­
wia przyjęcia zapłaty w markach polskich, podle­
ga karze więzienia do 6 miesięcy i grzywnie do 
100 milionów marek. Ustawa jest w związku z 
mającem się ukazać rozporządzeniem ministra 
skarbu co do wprowadzenia w województwie Ślą­
skiem marki polskiej drugim ustawowym środkiem 
płatniczym obok marki niemieckiej. Izba przyjęła 
ustawę w drugiem i trzeciem czytaniu.

Pos. Kowalczuk (PSL) referował ustawę przy­
wracającą moc obowiązującą ustawie
0 REGULOWANIU PODATKU OD SPOŻYCIA, 
zużycia względnie od produkcji, wzywając rząd, 
aby w ciągu 6 miesięcy przedłożył plan podatków 
pośrednich i zdał Sejmowi sprawę z dotychcza­
sowego opodatkowania poszczególnych artyku­
łów. Zwrócono też uwagę na niepomiernie sto-1

sunkowo opodatkowanie soli, cukru i nafty wów­
czas, gdy wino i spirytus opodatkowane są nisko. 
Komisja uczyniła w projekcie jedynie zmianę, abv 
ustawa obowiązywała, nie aż do odwołania, ale 
tylko do 31 grudnia 1923 r.

Pos. tow. Diamand wniósł poprawkę, aby pod­
noszenie podatku od artykułów spożywczych nie 
było ustalane w stosunku procentowym od cen 
przedwojennych tych artykułów ale opierało się 
na wskaźniku drożyżnianym. Komisja skarbowa 
przyjęła nadto rezolucję, aby rząd uchylił nie­
równości w stopach podatku i co pół roku przed­
kładał Izbie stan opodatkowania we wszystkich 
kategoriach podatków pośrednich oraz drugą re­
zolucję, aby w ciągu 6 miesięcy przedłożył pro- 
ejkt ustawy W dziedzinie podatków spożywczych.

Następnie zabrał głos minister skarbu Grabski 
i wygłosił ekspose, poczem posiedzenie zamknię­
to. Następne posiedzenie we wtorek.

Seim  śląski
Katowice. (PAT) Na posiedzeniu sejmu odesła­

no do komisji wniosek rady wojewódzkiej w spra­
wie o stypendiach dla śląskiej młodzieży szkolnej, 
wniosek rady wojewódzkiej w sprawie ustawy o 
podwyższeniu rent powstańczych, wniosek rad) 
wojewódzkiej w  sprawie ustawy o podwyższeniu 
rent wojskowych oraz wniosek rady wojewódz­
kiej w sprawie ustawy o opodatkowaniu oleju mi­
neralnego. Następnie wysłuchano sprawozdania 
komisji szkolnej o wniosku nagłym ks. Brzuski 
w sprawie wydawnictwa książek szkolnych w  wo­

jewództwie Śląskiem. W  drugiem czytaniu przy­
jęto sprawozdanie komisji prawniczej w sprawie 
utworzenia dyrekcji policji w Katowicach, Królew­
skiej Hucie i Bielsku oraz rozporządzenie w spra­
wie organizacji policji w województwie Śląskiem- 
Przyjęto sprawozdanie komisji budżetowej w 
sprawie ustawy o uposażeniu wojewody, wreszcie 
omawiano sprawę zarzutów, podniesionych przez 
pisma polskie przeciwko śląskiej centrali zaku­
pów. Następne posiedzenie we środę.

Cm  Mhwwtt pneip ialc
na marzec

Ruch spółdzielczy
" O O O ”

PRASA SPÓŁDZIELCZA. Ukazał się Nr, S
„Spółdzielcy**, pisma poświęconego sprawom ko­
operacji robotniczej i polityce gospodarczej prole­
tariatu. Artykuł wstępny omawia ktuainą sprawę, 
konieczności powołania do życia Izby Spożyw­
ców. Na dalszą treść składają się artykuły: Co 
dalej? — Jednolity front organizacji zawodowych 
i spółdzielczych. — Oryginalny sojusz. — Ruch 
spółdzielczy w kraju i zagranicą. — Z życia we­
wnętrznego ZRSS. — Kronika społeczno-gospo­
darcza. — Wiadomości różne. — Bogata kronika 
zagraniczna podaje ciekawe widomości o rozwoju 
ruchu spółdzielczego w Rosji, o międzynarodowej 
wystawie spółdzielczej w Gandawie i wynikach 
tygodnia propagandy spółdzielczej we Francji.

ZwiązM l zgromadzenia
ZEBRANIA DZIELNICOWE odbędą się:
Rakowiee w niedzielę 4 marca br. o godz. 4 po

południu, w Czytelni robotn. Ref. rm. tow. Wój­
cik.

Wesoła — we wtorek 6 marca 1923 o godz. 6 
wieczór w lokalu Związku okręgowego kolejarzy 
przy ul. Bosackiej 11. Porządek dzienny: Ochro­
na lokatorów. Ref. rm, tow. dr Rosenzweig.

Kazimierz — we wtorek 6 marca 1923 o godz. 
7 wieczór w lokalu Związku stow. rob. przy ul. 
Dunajewskiego 5 II p. — Sprawy organizacyjne. 
Ref. tow. Kowalczyk,

Grzegórzki — we środę 7 marca 1923 o godz. 7 
wieczór w sali p. Fischnitzera, ul Grzegórzecka 
I. 31. Porządek dzienny: Drożyzna i ochrona lo­
katorów. Ref. rm. tow. dr Matejko.

Czarnawieś — we środę 7 marca 1923 o godz. 7 
wieczór w lokalu Em. Rosenzweiga przy ul. Czar­
nowiejskiej 71. — Sprawy organizacyjne. Ref. tow. 
dr Muller.

Dębniki — we czwartek 8 marca 1923 o godz, 7 
wieczór w lokalu Bergera. — Sprawy organiza­
cyjne. Ref. rm. tow. Oplustil.

Krowodrze — we czwartek 8 marca 1923 o g. 7 
wieczór w sali Czytelni rob. — sprawy organi­
zacyjne. Ref. rm. tow. Jaroszewski.

Podgórze — we czwartek 8 marca 1923 o g. 7 
wieczór w sali Domu Rob. przy pL Serkowskiego 
11 zebranie kobiet w sprawie drożyzny. Ref. tow. 
Kuźniar.

Warszawskie — w niedzielę 11 marca 1923 o 
godz. 4 po poł. w sali Flaumenhafta przy ul. War­
szawskiej 71 uroczysty obchód jubileuszowy 30- 
lecia PPS. Ref. rm. tow. Haecker.

L E K A R Z

P r  JAKOB JEKEL
3353 ordynuje

w  T a r n o w ie ,  u l .  C lo ld h a m m e r a  I .  2.

Po kilkunastoletnim pobycie we Francji i Szwaj- 
carji, otwieram

według najnowszych artystycznych francuskich 
modeli, z własnych i powierzonych materjałów.

H. SCHANZER
3356 Podgórze, ul. Saiinarna 7.

3357 a G L O S z e w i iE .
W  sprawie przydziału akcyj I I I  emisji Jaworznickich 

Komunalnych Kopalń w ęg ą Ś. A . należy zwracać się w y­
łącznie do Polskiego Banku Przemysłowego w e Lwow ie.
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USTAWA O SŁUŻBIE DOMOWEJ. Pos. tow.
Żuławski przedłożył projekt ustawy o pomocni­
kach domowych, celem zniesienia dotychczaso­
wych przepisów o służbie domowej.

UMOWA W PRZEMYŚLE WĘGLOWYM ZA­
WARTA. W piątek 2 marca zawarto układ 9-ty. 
Na podstawie tego układu płaca w przemyśle wę­
glowym zostaje podwyższoną o 120 proc., ponad­
to ustanowiono dodatki socjalne, wypłacane w 
stosunku do ilości członków rodziny robotnika 
czostających na jego utrzymaniu, co w sumie 
wynosi podwyżkę dotychczasowych płac od 130 
do 140 procent. Rewizje płac będą się odbywały 
co miesiąc, a nie jak dotychczas co dwa miesiące. 
Wypłata również została ustanowioną dogodniej 
dla robotników w ten sposób, że co 10 dni wy­
płacane będą w miesiącu dwa razy zaliczki, a 
trzeci raz wypłata reszty.

Stwierdzić należy, że podwyżka cen węgla nie 
jest usprawiedliwioną wcale tą podwyżką zarob­
ków robotniczych. Kapitaliści węglowi korzystają 
z każdej sposobności, by podnosić ceny węgla i 
przez to wywoływać drożyznę fatalnie odbijają­
cą się na budżetach rodzin robotniczych i urzęd­
niczych.

Z ZAGŁĘBIA CHRZANOWSKIEGO. W Jawo­
rznie, tak jak i wszędzie indziej, w roku 1918
wdarły się do organizacyj robotniczych różne in­
dywidua o bardzo podłym charakterze. Ponieważ 
były to czasy niespokojne, nife można było się 
zająć wychowaniem organłzacyjnem tych ludzi, 
któzy mieli dobre chęci i szczerość do pracy or­
ganizacyjnej, nie było również czasu na dopilno­
wanie ludzi chwiejnych, niedoświadczonych i za­
rozumiałych, a na domiar złego wpłynęła jeszcze 
demoralizująco działalność różnych demagogów 
chadeckich, komunistycznych i NPR. Pora do tej 
niecnej roboty była tem sposobniejsza, że zbliża­
liśmy się do wyborów sejmowych. Przeprowa­
dziliśmy także wybory do Rad kopalnianych i 
Kasy chorych. Przez cały ten okres nauczyło się 
kilkunastu domorosłych agitatorów jak n. p. Szlę- 
czka, Tylek, Kabała, Glistak, Niemczyk i cały 
szereg różnych niedorostków ordynarnego rzuca­
nia kłamstw na uczciwych ludzi pracy na polu 
organizowania robotników i na każdem prawie 
zgromadzeniu przychodzili wyżej wymienieni raz 
jako komuniści, potem jako enperowcy i rzucali 
obelgi i kłamstwa na Związek górników i na PPS. 
Za takie zarzuty, że wzięliśmy pieniądze za za­
darcie umowy, musieliśmy zaskarżyć Tylka, gór­
nika z kopalni „T. Kościuszko*1, który twierdził, 
że sekretarze Papuga i Stańczyk wzięli od przed­
siębiorców pieniądze za zawarcie umowy. Zapy­
tany na rozprawie sądowej o dowód prawdy, 
próbował różnych wykrętów, które mu jednakże 
nie pomogły i został ukarany na 7 dni aresztu 
łub 10.000 mk. grzywny. Taksamo Szlęczka był 
ukarany za rzucanie oszczerstwa.

Powyższych dwóch starał się prześcignąć w 
rzucaniu oszczerstw Glistak Jan z kopalni „J. Pił­
sudski" w Jaworznie, który na zgromadzeniu w 
Jaworznie twierdził, że Związek górników i poseł 
Stańczyk za zawieranie umowy dostają wagony 
węgla na handel Zapytany na rozprawie sądowej
0 dowód prawdy na swoje twierdzenie, nie po­
trafił żadnych dowodów przedstawić, więc sąd 
skazał Glistaka na 10 dni aresztu lub 50.000 grzy­
wny. Być może, że ci, którzy Tylka, Szlęczkę i 
Glistaka nauczyli kłamać, zapłacą za tychże kary, 
w każdym razie może to wpłynie na tych trzech
1 jeszcze na kilku innych, którzy im w tych kłam­
stwach sekundowali.

Robotnicy kopalń jaworznickich, strzeżcie się 
wyżej wymienionych oszczerców, bo tak, jak po­
trafili rzucać ordynarne kłamstwa na Związek 
górników i na jego funkcjonarjuszów, to teraz je­
steśmy pewni, że stać się mogą denuncjantami 
pracujących obok siebie robotników. P .  S.

ZVVYCIĘŻKIE ZAKOŃCZENIE STRAJKU W 
SZAMOTOWNI W SKAWINIE. Rozpoczęty przed 
kilku dniami strajk w szamotowni w Skawinie, o 
którym już donieśliśmy, zakończył się 21 lutego 
zwyaięstwem robotników.’ Robotnicy uzyskali 
podwyżkę 100 do 200 proć. We środę 21 lutego 
odbyło się zgromadzenie strajkujących robotni­
ków. Sprawozdanie tow. Zieleźniaka o uzyskanej 
podwyżce przyjęto z entuzjazmem do wiadomości. 
W ten sposób zakończono ten imponujący i w zu­
pełności wygrany strajk. Bardzo ważną zdobyczą 
jest także umową ustalony sposób podwyższania 
plac równolegle do wzrostu drożyzny. Wkońcu 
należy napomknąć o zachowaniu się władz w cza­
sie strajku. Inspektor pracy p. inżynier Smyczyń- 
ski użył całego wpływu, aby doprowadzić do zgo­
dy i z jego inicjatywy nawiązano rokowania, 
ozem wykazał dobrą wolę i bezstronność, czego 
ule. można powiedzieć o staroście z Podgórza. 
Kiedy bowiem dnia 8 lutego hr. udała się dele­

gacja strajkujących robotników do niego i przed­
stawiła mu „zarobki** p. starosta oświadczył, że 
jeżeli robotnik zarobi tygodniowo 11 tys. marek, 
to miesięcznie wyniesie 44.000 mk., co mu po­
winno wystarczyć. Widocznie p. starosta nie chce 
wiedzieć, że 44 tysiące marek to z początkiem 
lutego jeden kiepski trzewik lub 12 kg. pszennej 
mąki.

„VACUUM OIL COMPANY" W CZECHOWI­
CACH. W poniedziałek, 19 lutego odbyły się tu 
dwa zgromadzenia: najpierw zgromadzenie człon­
ków kooperatywy „Bazar Robotniczy", następnie 
zgromadzenie zawodowe. Zgromadzeniu konsu- 
mowemu przewodniczył tow. Czuma; o znaczeniu 
kooperatyw w ruchu robotniczo-wyzwoleńczym, 
wygłosił tow. dr Gross z Białej. Obecny na zgro­
madzeniu tow. Durek, lustrator Związku Stow. 
Spółdzielczych „Proletariat" w Krakowie, w jędr­
nych słowach wyłuszczył korzyści płynące z or­
ganizacji gospodarczej -zbudowanej na zdrowych 
zasadach. Do tych zasad — mówił tow. Durek — 
należy centralizacja pojedyńczych, a więc za sła­
bych gospodarczo kooperatyw, dlatego każdy u- 
świadomiony klasowo robotnik powinien popierać 
scentralizowane, klasowe kooperatywy. Wywody 
tow. Durka spotkały się z ogólnem uznaniem, 
gdyż na wniosek tow. Jarka uchwalono jednogło­
śnie, aby się połączyć z kooperatywą robotników 
z rafinerii „Schodnica" i upoważniono Zarząd i 
Radę Nadzorczą do dalszych kroków w kierunku 
złączenia z „Bazarem" kooperatywy w Chybiu i 
z kopalni „Silesia". Na wniosek tow. Czumy u- 
chwalono jednogłośnie podnieść udziały do wyso­
kości 50.000 mk, poczem zakończono to imponu­
jące zgromadzenie okrzykiem na cześć klasowych 
organizacyj gospodarczych.
( Zgromadzenie zawodowe zagaił tow. Jarek, 

który też przewodniczył. Tow. Czuma złożył wy­
czerpujące sprawozdanie z ostatniej komisji dla 
regulacji płac w przemyśle naftowym.) Robotnicy 
naftowi uzyskali wi stosunku do stycznia 70.51 
procent podwyżki. Mówca przedstawił obecnym 
sytuację gospodarczą w państwie i wskazał na 
wyraźne zapowiedzi kryzysu i w przemyśle naf­
towym, wobec czego robotnicy muszą baczyć, aby 
ich chytry kapitał nie zaskoczył, ale już obecnie 
należy przygotować się do walki. Należy udosko­
nalać organizacje zawodowe, tworzyć zasobne 
kooperatywy i żyć według planu, w przeciwnym 
razie możemy ponieść klęskę. Już obecnie bowiem 
przepowiadają przemysłowcy, źe wypowiedzą u- 
mowę, bo jest ona dla nich uciążliwa. Tutejsze 
rafinerje od pewnego czasu prowadzą ciekawą 
politykę „braku surowca" i przebąkiwują o reduk­
cji robotników. Na wniosek tow. Czumy uchwa­
lono jednogłośnie opodatkować się jednorazowo 
na Dom Robotniczy w następującej wysokości: 
Kategorja I. 10.000 mk, II. 8.000 mk, III. a) 7.000 
mk, III. b) 6.000 mk, IV. a) 3.000 mk, IV. b) 3.000 
marek. Czynem tym zadokumentowali robotnicy, 
że organizacja istnieje tutaj nie na papierze, ale 
w rzeczywistości.

Z RAFINERJI „SCHODNICA" W CZECHOWI­
CACH, Dnia 20 lutego odbyły się też dwa zgro­
madzenia robotników rafinerii „Schodnica", pier­
wsze członków konsumu pod przewodnictwem p. 
inżyniera Marczaka, przewodniczącego Rady 
Nadzorczej, drugie pod przewodnictwem tow. Fr. 
Stryczka. Zgromadzenie konsumowe powzięło je­
dnogłośnie uchwały co do przyłączenia się do 
„Bazaru Robotniczego" Vacuum i przyjęło bez 
sprzeciwu statut „Bazaru". Referat o znaczeniu 
ruchu spółdzielczo-spożywczego wygłosił tow. 
Antoni Pająk, sekretarz PPS z Białej. Mówca z 
naciskiem zaznaczył, że tylko wspólnemi silami 
możemy się ratować przed rozbojem prywatnych 
kupców, że tylko scentralizowane kooperatywy 
są w stanie dziś utrzymać się. Wszystkie uchwały 
połączeniowe zapadły jednogłośnie.
fNa. zgromadzeniu zawodowem przewodniczył 

tow. Stryczek. Tow. Czuma złożył sprawozdanie 
z konferencji lwowskiej, i objaśnił obecnym wy­
sokość uzyskanej podwyżki )i przedstawił obec­
nym grozę położenia gospodarczego w Polsce, 
wyłuszczając przyczyny spadku marki polskiej i 
wzrostu drożyzny wykazując, że winę tego stanu 
ponoszą tylko klasy posiadające. Uchwalono na 
wniosek referenta opodatkować się na dokończe­
nie budowy Domu Robotniczego w Czechowicach 
w tejsamej wysokości, co robotnicy z „Vacuum 
Oil Company". Uchwała ta zapadła jednomyślnie. 
W końcu przemawiał tow. Pająk, który zaapelo­
wał do robotników, aby nietylko przez należe­
nie do organizacji spełniali swe obowiązki, ale 
także przez popieranie prasy socjalistycznej, aby 
każdy robotnik przemienił się w gorliwego apo­
stoła socjalizmu, gdziekolwiek się znajdzie. O- 
krzykiem na cześć socjalizmu i związków klaso­
wych zakończono zgromadzenie.

Tutejsi robotnicy mogą się chlubić, iż potrafili 
robotnicze organizacje postawić na wysokim po­
ziomie, Nadmienić wypada, że nie istnieją tutaj

organizacje zawodowe „żółte" (chadeckie, czy en- 
perowskie), że nie ma robotnika, któryby nie był 
zawodowo zorganizowany. Politycznie też dosko­
nale spisali się robotnicy przy wyborach, zdoby­
wając tu większość nad wszystkiemi innemi stron­
nictwami. Gospodarczo są zorganizowani w kilku 
zasobnych kooperatywach, które obecnie przystą­
piły do centralizacji. Budują też robotnicy olbrzy­
mi Dom Robotniczy bez jakiejkolwiek pomocy z 
zewnątrz. Intenzywnie prowadzoną jest też prą­
ca kulturalno-oświatowa przez stow. „Siła". Sto­
warzyszenie to w przeciągu niespełna pół roku 
urządziło dwadzieścia kilka przedstawień, nie li­
cząc wycieczek, odczytów, zabaw itd.

Z PLENARNEGO POSIEDZENIA ZWIĄZKU 
ROB. PRZEM. METAL. W POLSCE. V-te plenar­
ne posiedzenie zarządu Związku odbyło się w dniu 

,25 lutego, pod przewodnictwem tow. A. Poręb­
skiego, w którem brało udział 21 członków zarzą­
du z całej Polski, 7 sekretarzy i 3 członków ko­
misji rewizyjnej. Obrady toczyły się od godz. 9 
rano do godz. 10 wieczór z półgodzinną przerwą. 
Najważniejszymi przedmiotami obrad były: za­
bezpieczenie finansowe związku, podwyższenie 
wkładek tygodniowych i wpisów, sprawa przyłą­
czenia metalowców, zorganizowanych w Central­
nym Związku zawodowym Polski w Katowicach 
(Górny Śląsk) i kwestja drożyźnianą.

Ze sprawozdania centralnego kasjera tow. Be­
nedyka wynika, że Związek w III kwartale 1922 
wykazał najwyższy wzrost członków. Nowych 
członków przystąpiło w tym kwartale 9.308, zaś 
tygodniowe wkładki w tym kwartale wynoszą 
327.146 marek, licząc 10 wkładek tygodniowych 
na każdego członka na kwartał. Stan członków z 
pełnoopłaconemi wkładkami jest 32.714. Ilość zaś 
członków jest jeszcze wyższą, jeżeliby wziąć w 
rachubę takich, którzy z wkładkami tygodniowe- 
mi zalegają. Dochód wraz z saldem II kwartału 
wynosił w III kwartale 36,611.524 marek, wyda­
tki wynosiły 25,132.203 marek, pozostałość na IV 
kwartał 11,479.320 marek. W wydatkach mieści 
się pozycja przeszło półtora miljona na uzupełnie­
nie biblioteki dla oddziałów.

Sprawa zapewnienia finansowego znalazła po­
śród członków zarządu, który składa się z samych 
metalowców, wysokie zrozumienie. Przedstawi­
ciele metalowców Małopolski domagali się usta­
nowienia wkładki do wysokości 2.500 marek ty­
godniowo, jednak .wzgląd na niedostateczne jesz­
cze wyrobienie organizacji zawodowej w Kongre­
sówce i niezbyt trwałe przywiązanie do Związ­
ków było powodem, że wkładka tygodniowa zo­
stała uchwalona w wysokości: I. klasa 1.500 ma­
rek, II klasa 1000 marek, III klasa dla uczni i mło­
docianych 400 marfck. Wpis do Związku dla I kla­
sy 3000 marek, dla II klasy 2000 marek, dla III kla­
sy 1000 marek. Członkowie, którzy skutkiem nie- 
dbałości po raz wtóry będą chcieli przystąpić do 
Związku, muszą zapłacić podwójną wysokość wpi 
sów. Na wydatki okręgowe sekretariatów prze­
znacza się 15 procent, dla oddziałów 10 procent z 
pełnej wkładki i wpisu. Zapomogi dla członków, 
którzy mają prawo w różnej formie po roku człon 
kowstwa pobrać, równają się 42 pelnozaptaconym 
wkładkom. Zapomogę strajkową wypłaca się 
przez cały przeciąg strajku lub lokautu. Normy te 
wchodzą w życie z pierwszym tygodniem kwiet­
nia, zaś za marzec opłacają członkowie wkładkę 
600 marek tygodniowo.

Po sprawozdaniu z dotychczasowych konferen­
cji w sprawie przyłączenia zorganizowanych me­
talowców na Górnym Śląsku do Centralnego 
Związku, zarząd wyraził życzenie, aby przyłącze­
nie to w interesie robotników metalowych w Pol­
sce jak najszybciej nastąpić mogło. Doskonale roz­
wija się organizacja w Wielkopolsce i na Pomo­
rzu, gdzie Związek posiada 6 oddziałów z przeszło 
3000 członków.

Związek wydaje regularnie co miesiąc własny 
organ pod tytułem „Metalowiec", zaś niemieccy 
towarzysze otrzymują organ Komisji Centralnej 
p. t. „Proletarięr". Nakład „Metalowca" wynosi
23.000 do 24.000 egzemplarzy, które kosztują okrą­
głe 3,700.000 marek bez płacy redaktora.

Sprawa walki z drożyzną była przedmiotem 
bardzo rzeczowej dyskusji, rezultatem której zo­
stały uchwalone rezolucje, z któremi zwraca się 
zarząd Związku do C. K. W. PPS i do komisji cen­
tralnej Związków zawód, z żądaniem energicznej 
walki z drożyzną, zapoczątkowanej 24-godzinnym 
generalnym strajkiem w całej Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Swojemi uchwałami zarząd Związku zabezpie­
czył Związek wobec niebezpiecznych czasów, 
które jeszcze więcej spotęgują sio ••• kutek obja­
wów stagnacji w przemyśle i 1 ! zdolność
Związku w walce o poprawę byt u esików me­
talowych.

Zarząd Związku apeluje do Wszystkich robotni­
ków, pracujących w  przemyśle metalowym, aby 
łączyli swoje sity i przystępowali do Związku in­
ko najlepszej ochrony ich interesów.



Sobotni* stolarski poszukiwa- 
ny zaraz. Zgłoszenia z za­

datkiem płacy pod „Starszy 
robotnik* 'do „Prasy* ul. Kar­
melicka 16. .1319

2 żakieciarki oraz panuę do 
praktyki przyjmie zaraz 

krawiec damski Dobnal, Dłu­
ga 55, III p. 3337

Zdolnego krawca damskiego 
poszukuję natychmiast 

Grodzka 26. II  p. 3336

7 ;b y  sztuczne nowe, używe- 
*= ne, złoto, platynę, kupuje 
Płacę ząb 1000 do 5000. Per- 
netz, Krakowska 21 (sklep, 
lub Ryt, Felicjanek 11 (kąP 
nticyna, parter prawy. 3160

ańda~Bronisław z Wieliczki 
zgubił dokumenta wojsko­

we wystawione w  Warsza­
wie. 3351

Tgubioita papiery wojskowe 
tm inwalidzkie wydane przez 
P, K. U. Kraków dla Anto­
niego -Józeia Głogowskiego, 
unieważnia się.

Ostrzeżenie. Za zobowiązania 
p. Emila Kóffera i  zacią 

gnięte przez niego długi nie 
biorę żadnej odpowiedzialno­
ści. Mieczysław Kordys. 3349

Cabryka cukrów Stefana Po- 
* stawki. Kraków-Podgórze, 
Twardowskiego 12, poleca się 
nadal PP. Kupcom, Kółkom 
rolniczym i różnym Koopera­
tywom, ze  znanemi cukier­
kami. eytryuowemi, miętowe- 
mi, landrynkami, ślazowemi 
rumowemi. malinkami, po­
domkami, słodowemi, mio~ 
dowemi, migdałkami, karmel­
ki zawijane pomadkowe, o  
wocowe i irysy mleczne. Zle­
cenia wykonuje się odwrotnie 
sa pobraniem- 3066

Uzdolniona krawczyni z za 
gramcznym krojem, szy­

kiem i  gustem, z najstarszych 
ankien i kostjumów przerabia 
najelegantsze toalety spacero­
we i wieczorowe, poszukuje 
prywatnych domów. Zgłosze­
nia przyjmuje biuro reki. 
„Prasa , Kraków, Karmelicka 
16, pod „Szyn*.

Skradzione dokumenta w o j­
skowe P. K. U. Tarnów 

na nazwisko Ignacy Drechny, 
Pilzno, unieważniam. 330o

Unieważniam zgubione T„ Z. 
demob. wystawione przez 

komp. tab. w  Owięcimiu na 
nazwisko -lachimczyk Józel. 

3343

fjzg a  Józef ur. W oli Rusi no w- 
”  skiej, zgubił dokumenta 
wojskowe, które unieważnia.

krawczyk Józef unieważnia 
zgubione dokumenta w oj­

skowe wystawione P, K . U. 
Kraków. 333b

Jen Wantueh 1886, Pogórska 
W ola p. Tarnów, unieważ­

nia zgubione dokumenta woj­
skowe, 3303

Dlotr Czernek unieważnia 
* zgubione dokumenta w o j­
skowe wystawione P- K . U. 
Kraków. 333 i

7guhone dokumenta wojsko- 
w e na nazwisko Grzegorz 

Kurzywilk, gmina Łazy pow. 
Bochnia, wystawione przez 
P, K. U. Kraków, unieważ­
niam, 333b

IGNACY CYPBEł
K r a k ó w ,  Szewska 1 3 /2 !

Poleca niklowy 
system Roskopi 
Mk 35 tys., bu- 

idzik  Mk 50 tys. 
[cKrzypce ze smy- 
f czkiem 68 tys.. 
pudła do skrzy- 

piec Mb 30 -3 5  tys. Hartnonje 
wiedeńskie model tednorzę- 
dówka 85 tys., dwurzędówki 
Mb 80— 150 tys., mandoliny 
65 tys., w łoskie 99 tys. Dja- 
menty do szkła 24—30 tys. 
Brzytwy Mk 10, 12 i 15 tys. 
maszynki do włosów Mk 2a 
30 tys., maszynki do samogo- 
lenis i ż — 15 tys. Mir, isamień 
2.500 Mk. Cennik 600 Mk.
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~  RED STAR L1NE S
©tworzyło z  dniem 1 m arsa 1923 sw ą filję

w Krakowie, ulica Floriańska 1. 43
gdzie sprzedaj© się biłęty okrętowe i udziela fe-ssplatsiSe 

| wszelkich inforrnacii ustnie i pisemnie w sprawach wyjazdu
II11 I I I  111 m ~  do Ameryki. “W  I I I  111 I I I

% * m m ................ ................... inna .

W Y « 0 B t

POWROŹNICZE
sznury, postronki, szpagaty, taśmy itp., pierwszo­
rzędnego wykonania, hurtownie i częściowo poleca:

FABRYKA MN TRANSMISYJNYCH
STftN.SŁAWA WAŁKOM NSUlfcOO
3352 (dawniej Kazimierz WaJkowińsid)
KRAKÓW- ZWIERZYNIEC, ULICA LELEWELA Hr. 11,

SWffiigfl :: Z firmą tego samego nazwiska i sklepem nie mam
nic -wspólnego, a znajduję się jedynie tylko pod Dowyżasym 
adresem.

B C |

R ek lam a dźw ignią handlu!

Bez prasy duże wynagrodzenie dostanie
kto wskaże czy ustnie, czy listownie osobę, która 
kupi lub sprzeda jakikolwiek majątek ziemski, ka­
mienicą, willę, fatsrykę, parcelą itp. w Krakowie 

lub na prowincji.
Dyskrecja na żądanie zapewniona. Uprasza się re­
flektujących na kupno lub sprzedaż, chcących umie­
ścić pieniądze korzystnie, lub poszukujących po­
życzek prywatnych, lub budowlanych ewentualnie 

, wekslowych o zgłaszanie się wprost do biura po 
informacje, o ile umowa nie przyjdzie do skutku 

zupełnie  bezpłatnie.
2982 C e n t r a ln e  B iu ro  In fo r m a c y jn e

Krabów, Karmelicka i, 15, I. p., Tel. 1340

m m m  non m & m  w  l is i f f lu n n  m s  m m m m  mmmm

I Do Czytelników „NAPRZODU” , i

I

I

M n r ź l U f i p  W C 7 V C P V  Czytelnicy „Naprzodu* przekonali się, czy to będąc osobiście w  naszym składzie, czy też po otrzy- 
§ J § n a t j a i ł |  maniu zamówionych u nas towarów pocztą, że „W arszaw ska Spółka Manufakturowa** jest  

n a jta ń s z e r c i iróciłem  z a k u p u  t o w a r ó w  btawatnych, o czem zresztą Świadczą także tysiące listów, przybywających 
do nas ze wszystkich niemal stron Rzeczypospolitej od klijentów naszych, którzy składają się ze wszystkich warstw ludności, 
jak generałowie, inżynierow ie, obywatele ziemscy, adwokaci, lekarze, Kółka rolnicze, duchowieństwo, szpitale i L  p,
Zamawiaiący u nas towary zostaje naszym stałym klijentem o czem świadczą częste zamówienia.
b iu cieg e  pofladam y na jtep stf • n a jt a ń s z y  t o w a r ?  Od jow ledż bardzo prosta. Stałe mamy w ielk ie zapasy towarów na 
składzie, k u p u je m y  b e z p o ś r e d n i o  z  fu b r y z  e ę i s z e  p s r l j e  f d a w n ą  n a s z ą  j e s t !  d u ł y  o b r ó t  —  m a ły  z y s k .
Niżej podajemy cennik. Chcąc dać nadal możność naszym klijentom nabyć ‘wygodnie towar, wysyłamy po starych jeszcze cenach 
względnie z niewielką zwyżką.

n 71 o f  l l h r a n i n w u  f n A s k i )  M ateriał (czysta wełna) pełnej szerokości, najnowszy, elegancki, w  dobrym gatunku,
U & iO ?  M u l  o l U U W J  ^ laslg  bardzo trwały i efektowny w  kolorach: granatowym, czarnym, marengo, bronzowym, zielo­

nym i  wiśniowym, w  drobniutkie krateczki, paski lub gładki, o wyrobie jedwabno-nriękuim, niezbędny dla wszystkich pragną­
cych zaopatrzyć się w  eleganckie-ubranie na w io s n ą  8 s im ą . ś ą ita  za 3  m e t r y  gat. „A *  84.500, gat. „B* 135.000 i  naj­
wyższy gał. „C* Mkp. 167.500 i gat, „D * 195.000.

P n r l e y o u f l r i  i  l i n r i u ł k i  r in  I i h r a ń  każdego odcinka ubraniowego dodajemy na żądania P. T. K lijentów  pełny
r U U u L o u f ł . l  i  U U U a l A I  U U  <SIB« komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę i  spodnie, do rękawów i  kieszeni.

GaŁ „A *  52.500, gau „B “ 60.500.
K u jon y  na spodnie czysto-wełniane, czarne tło w  białe paseczki do ubrań w izytowych po Mk 56.500 i czysto kamgarnowy po 
Mkp. 132.000. Dodatki do spodni po Mkp. 12,800.
Polecam y na czarne lub granatowa ubrania bostony po starych cenach:
Boston A  Mkp. 46.803 za metr, B 69.900, C 84.890, D 138 5U8 za metr (angielski).
Polecamy materjał pluszowy w  prążki na spodnie, kurtki, różne kolory po Mkp. 28.230 za metr- *

M a ł o r  9 l v  r i a m e k i o  Materiał „ M o d e r n ”  (czysto-wetniauy) nadający się na sukme w e  wszystkich najmodniejszych
IS J a lG i  j w l j  U O I I I O M D i  kolorach (szer. 110 cm) po Mkp. 37.200. Za metr w jższego gatunku »Szyk N r 100% przedwojenny

materjał ten polecam y na eleganckie, szykowne suknie teatralne, w izytowe i t p . ,  po Mkp. 48.2*0 aa metr. Szewioty damskie
w  zupełności angielskie materjały. podwójnej szerokości w e wszystkich 
za metr.

Sztuczki na ca łe  sp ód n iczk i g ł a d k i e ,  w  krateczki lub paski po Mkp, 37.200-
„  ,, b lu zk i po Mkp- 24.500.

i
najlepsz-go gatunku, pierwszorzędnych tabryk, zastępujące i 
kolorach po Mkp. 19.2U0 za metr, wyższego gatunku 21.800

I
Dział płócien. 175.000,

3348i

Redaktor naczelny: Emil Haecker.
Nakładem Ludowe! Spółki Wydawniczej „Naprzód*1

Madepolamy białe francuskie, pełnej szerokości po Mkp. 8,830 za metr.
Płótno białe na bieliznę, podszewki i  Ł p., sztuczka 17 metr. po Mkp. 150.909 i 

Płócienna białe w  paski na ubrania dziecinne, bie iznę, fartuszki i t. p. po Mkp. 8.80U za metr.
Prześcieradła białe gotowe (2 m.) szerok. największej, ze specjalnego płótna prześcieradtowego po Mkp. 35.200,
Specjalne czerwone płótna „T yk “ na wsypy najlepszego gatunku, gwarantowane, nie przepuszcza pierzy, po Mkp. 11.600 za metr- 
Ohusteczki do nosa męskie webowe, oryginalne szwajcarskie, po Mkp. 2/.808 za tuzin, damskie białe i  kolorowe po Mkp. 24 090 za tuzin. 
C ajgi bardzo trwałe i  praktyczne ma ubrania męskie i dziecinne, ciemne i  jasne, po Mkp. 7.800, 9,800 i najlepszy gatunek po 
Mkp. 15,000 za metr.
O x s ! o r d  pościelowy na poszwy pierzyn i powłok w  kraty i kwiaty po Mkp. 12.500 za metr,

K n i r f r v  l c a n v  f P h l l 3 f l f l  K©S«8f|f pluszowe o  pokładzie czystej wełny, deseniowe, lekkie, puszyste i  ciepłe, o kolo-
n U l U l j i  I k d j ł j  I w H U o l iL la  rach praktycznych, nie podlegających zbrudzeuiu, b. praktyczne. Z  powodu swych kolorów

i deseni są ozdobą sypialni. Cena za. sztukę Mkp. 94 5110, Takie same ciemne bez deseni Mko- 45.1)00 i 60.000 za sztukę.
K apy na tÓ ZKa pikowe, śliczne desenie i kolory, cena sztukę Mkp. 5U.OU0, para Mkp. 95 000.
Chustki 160X165 w  najmodniejsze kraty po Mkp. 15.000 czysto wełniane po Mkp. Zd.OllO i 28 000, Chustki „Polonja* duże, zimowe, 
puszyste, ciepłe, lekkie w  śliczne desenie. Z powodu dużego zapasu takowych na składzie sprzedąiemy po Mkp, 81.500 za sztukę, 
wyższego gatunku 124.0u0 Mkp. Chustki szalowe, kaszmirowe po Mkp. 14,800 i 16.500 w e wszystkich kolorach.

W i n ^ n i l  u u u h ń r  Przy naszym składzie posiadamy pracownię bielizny, która wyróżnia się efektownem wykoń-
W M e a i l j  « * J U U I  U t G i i t l l J .  czeniem pierwszorzędnym materjalem i lasonem wiedeńskim-

Koszule zefirowe męskie dzienne z mankietami i kołnierzyaami, kolorowe, białe i  w  paseczki po Mkp. 28.500, z zagranicznego 
zefiru po Mkp. 33.5U8. Nasze koszuie w  sklepach sprzedawane są po Map. 42 00U i 50.0U0. Koszule nocne z dobrego madepolamu 
po Mkp. 23.500 i  28.500. Kidesony męskie z żyrardowskiej dymki wszystkich rozmiarów po Mkp. 22.890, w  g a t  wyższym po Mkp, 
26.200. Koszule damskie dzienne i nocne, zagr. z koronkami i wstawkami po Mkp. 25.800.
Za przesyłkę i opakowanie dolicza się Mkp. 5.590. Zamówienia wysyłamy natychmiast (nawet bez zadatku).
U w aga I Nasza gwarancja: za nieodpowiedni towar zwracamy pieniądze lub zamieniamy na Inny w  przeciąga 14 dni. 

Zamówienia prosimy adresować:

DO WARSZAWSKIEJ SPÓŁKI MANUFAKTUROWEJ
W A R S Z A lW iH , U L .  i A S M  7 8 - 2 3 .  T e l .  2 1 3 - 8 0  i 1 7 1 -2 8 ,

Przyjeżdżających do Warszawy prosimy uprzejmie o łaskawe odwiedzenie naszego składu i osobiste przekonanie się co do ga­
tunku towarów i cen.

Od naszyci1) Klijentów otrzymujemy duża podziękowań, fctaryeii dla 'araku miejsca nie zamiaszczamy.

M B w w j m i n
Redaktor odpowiedzialny: Stefan Czerwieniec,

w Krakowie. Czcionkami Drukarni Ludowej w  Krakov/ie, Dunajewskiego 5 (tel. 1310)
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